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osobistościami życia politycz­
nego i gospodarczego na te­
mat możliwości dalszego roz­
szerzenia współpracy gospodar 
czej i wymiany handlowej 
miedzy Polską a Argentyną 
oraz podpisała wieloletnią u- 
mowę o współpracy gospodar
czej naukowo-technicznej
między obu krajami jak rów­
nież protokół dodatkowy do 
obowiązującej umowy handlo 
we.j i płatniczej. (PAP)

Analiza najpilniejszych 
zadań inwestycyjnych

O tempie wzrostu naszej gospodarki, jej jakościowych 
przeobrażeniach decyduje w znacznym stopniu sprawna i 
efektywna realizacja planów inwestycyjnych. W działalno­
ści inwestycyjnej w okresie minionych lat uzyskaliśmy re­
zultaty nie notowane w przeszłości.

względna konieczność 
spieszenia realizacji już 
części zadań, zwłaszcza

przy- 
teraz 
prio-

Program rozwoju stolicy • 12 maja dniem 
czynu partyjnego

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

Biuro Polityczne KC PZPR na posiedzeniu w dniu 26 
marca br. rozpatrzyło i zaakceptowało przedstawiony przez
Prezydium Rządu, opracowany wspólnie 
szawy program społeczno-gospodarczego 
rozwoju miasta w latach 1976-1980.

z władzami War 
i przestrzennego

Warszawa jako stolica Pol­
ski odgrywa doniosłą rolę w 
życiu społeczno-gospodarczym 
kraju, jest ważnym centrum 
kulturalnym i naukowym.

Usunięcie zniszczeń i rozbu 
dowa miasta należy do czo­
łowych osiągnięć Polski Ludo 
wej. W okresie ostatnich 
trzech lat w wyniku realiza­
cji uchwał VI Zjazdu PZPR 
nastąpił dalszy dynamiczny 
rozwój stolicy. Zwiększyła się 
poważnie produkcja i wydaj­
ność pracy w przemyśle war­
szawskim, wzrosło budownic­
two mieszkaniowe, podjęto sze 
reg ambitnych zamierzeń in­
westycyjnych.

Biuro Polityczne akceptując 
Program rozwoju Warszawy 
Podkreśliło z uznaniem duży 
wkład warszawskiej klasy ro­
botniczej, wszystkich ludzi pra 
fv stolicy, w dzieło przyspie- 
s^enia rozwoju kraju oraz ich 
aktywność w unowocześnianiu 
swojego miasta dokonywanego 

kierownictwem Warszaw 
!k'ej Organizacji Partyjnej.

Program rozwoju Warsza- 
do 1980 roku zawiera po- 

wpżne zadania w dziedzinie 
dalszego unowocześnienia prze 
^'•'słu. rozbudowy bazy ns<u- 
nwo-dydaktycznej oraz po­

prawy warunków pracy i ży- 
c,a mieszkańców stolicy 
P^ględnia jąc potrzeby ko- 
let młodzieży i ludzi star- 

’7;ych. Przewiduje się moder- 
IZację szeregu zakładów pro 

fikcyjnych i położenie nacis- 
na szybki rozwój najbar- 

ZleJ nowoczesnych gałęzi
Umysłu.

Biuro Polityczne zgodnie z 
^Wszechnie zgłaszanymi pro- 
zycjami członków partii, or

ganizacji i instancji partyj-

Nastąpił istotny postęp w 
tempie realizacji obiektów, w 
skracaniu cykli oraz termino­
wym przekazywaniu wielkiej 
liczby zakładów produkcyj­
nych i usługowych. W gospo­
darkę narodową zainwestowa 
no w latach 1971 — 73 ok. 920 
mld zł, tj. o 112 mld więcej 
niż przewidywał na ten okres 
plan 5-letni. Najszybsze tem­
po wzrostu nakładów osiągnę 
ły przemysły, które mają szcze 
gólne zadania — poprawy za 
opatrzenia w towary konsum 
pcyjne, a więc przemysł spo­
żywczy i lekki.

W efekcie inwestycyjnego 
wysiłku uzyskaliśmy w minio 
nych trzech latach ponad 30- 
procentowy wzrost zdolności

rytetowych, wzmożenia wysił­
ku i dyscypliny ze strony 
wszystkich uczestników proce 
su inwestycyjnego.

Wzmożonej działalności in-
westycyjnej, sprzyjającej
wzrostowi całej gospodarki to 
warzyszą jednak jeszcze zja­
wiska niekorzystne. Zbyt du­
ży jest np. front realizowa­
nych równocześnie zadań, nad 
mierny wzrost zaangażowania 
w niezakończone budownic­
two. Za przyspieszeniem tem­
pa budowy nie nadążają do­
stawy niektórych rodzajów 
materiałów, konstrukcji oraz
maszyn i urządzeń, 
toczny jest udział 
modernizacyjnych,
czesność jakość

Niedosta- 
inwóśtycji 
a nowo- 
rozwiązań

dla ,,Fiatów”

Delegacja ZBoWiD 
w Jugosławii

»Nabywająca z wizvtą w 
^sławii delegacja ZBoWiD 

sKład której wchodzą prezes 
ś^ządu głównego, minister 

nisław Wroński i minister 
dvuS^ra.w kombatantów gen.

' Mieczysław Grudzień — 
Wadziła we wtorek rozmo- 

Zar Z 'tetesacją Związkowego 
stowarzyszenia Bo- 

J^ków Wojny Naro- 
Wii ^Wyzwoleńczej Jugosła- 
hie ^BNOR) z jego przewód 
vj„Z^cyrn Marijanem Cvetko- 
^ern na czele. W toku rozmo 
jpL^Hforniowano się nawza- 
zac--° działalności obu organi- 
inia1’ też dokonano wy- 

Pondów na temat 
1^ praęy dwustronnej oraz 

°rum międzynarodowym.

(PAP)

nych postanowiło wzorem u- 
biegłorocznym, ogłosić niedzie 
lę 12 maja dniem ogólnopartyj 
nego czynu w 1974 roku.

Czyn partyjny będzie dodai 
kowym wkładem ponad dwu 
milionowej rzeszy członków 
PZPR do godnego uczczenia 
30-lecia Polski Ludowej, wy­
razem ich woli konsekwentne 
go działania na rzecz szybsze­
go rozwoju socjalistycznej oj­
czyzny. Czyn partyjny odby­
wający się w okresie politycz 
nego przygotowania do wymia 
ny legitymacji partyjnych 
przyczyni się do dalszego 
wzrostu aktywności szeregów 
partii, umocnienia jej zwar­
tości i gotowości do podejmo­
wania zwiększonych, coraz 
bardziej ambitnych zadań.

Biuro Polityczne zapoznało 
się ze stanem przygotowań do 
wymiany legitymacji partyj­
nych oraz wynikami konsul­
tacji przeprowadzonych w tej 
sprawie z instancjami i akty­
wem partyjnym największych 
zakładów produkcyjnych.

Biuro- Polityczne wysłuchało 
informacji o wizytach mi­
nistra spraw zagranicznych w 
Indiach i w Bangladesz, apro 
bując rezultaty przeprowadzo 
nych w ich trakcie rozmów. 
Podkreślono, że służą one dal­
szemu umocnieniu przyjaz­
nych stosunków i wszechstron 
nej współpracy Polski z Re­
publiką Indii i Bangladesz.

PAP
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Polskie imprezy w Mongolii
W ramach obchodów 30-lecia 

PRL w Mongolii kolejną imprezą 
po Tygodniu Filmów Polskich by­
ło spotkanie w siedzibie ambasady 
z przedstawicielami kół artystycz­
nych MRL. W spotkaniu uczestni­
czyli minister kultury MRL LuW- 
sawandan. przedstawiciele KC 
MPLR, ministrowie, działacze kul­
turalni, artyści, kompozytorzy i in­
ne osobistości.

J. Olszewski powrócił z Paryża
Z Paryża powrócił minister prze­

mysłu chemicznego J. Olszewski, 
który przebywał z parudniowa ofi- 
cialną wizyta we Francji. Min. J. 
Olszewski odbył rozmowy z mini­
strem gospodarki i finansów Vale- 
rvm Giscard d’Estaing oraz mini­
strem nrzemvsłu. handlu i rzen ’O- 
sła Ivesem Guena.

Zakończenie wizyty J. Tejchmy
We wtorek opuściła Hanoi i uda­

ła się w drogę powrotną do kraju

wytwórczych rolnictwie,
przyspieszono modernizację i 
rozbudowę transportu i łącz­
ności. Wybudowano ok. 614 
tys. nowych mieszkań, w tym 
20 tys. ponad ustalony plan.

Te pomyślne wyniki, a tak 
że potrzeba utrzymania wy­
sokiej dynamiki rozwoju kra-

projektowych pozostawia wie 
le do życzenia. Na usunięciu 
tych trudności i niedomagań 
skoncentrowana jest obecnie 
szczególna uwaga.

Problemy działalności inwe 
stycyjnej, a zwłaszcza środki 
i przedsięwzięcia zapewniają­
ce terminową realizację inwe­
stycji priorytetowych w br., 
będą 27 bm. tematem obrad

ju były podstawą sformułowa krajowej narady partyjno- 
nia planu inwestycyjnego na państwowej w Warszawie.
rok bieżący. Charakteryzuje 
się on dużymi -i trudnymi za ­
daniami. Trzeba przypomnieć, 
że w br. realizowanych jest 
ponad 300 obiektów szczegól­
nie ważnych dla gospodarki. 
Ponad 1/3 z tej liczby ma być 
w tym roku zakończona. Jest 
to zadanie nieomal dwukrot­
nie większe od wykonanego w 
roku minionym. Pomyślna rea 
lizacja tegorocznego progra­
mu inwestycyjnego jest tym 
ważniejsza, że np. dla przemy 
słu oznacza zwiększenie zdol­
ności wytwarzania sięgające 
w skali roku 150 mld zł, dla 
rynku wydatną poprawę za­
opatrzenia, a dla przemysłów
surowcowych 
bycia.

Dodatkową

— wzrost wy do

trudność w po-
myślnym wykonaniu tegorocz 
nego planu stanowi fakt, że 
uruchomienie większości o- 
biektów przypada na czwar­
ty kwartał roku. Oznacza to 
ogromną koncentrację robót 
montażowych i wykończenio­
wych, potrzebę dostarczenia
w krótkim czasie maszyn i
urządzeń. Istnieje zatem bez-

polska 
kłem 
PZPR,

delegacja rządowa z człon - 
Biura Politycznego KC 

J. Tejchmą.

Z obrad KB i WE
Europejska Konferencja Bezpie­

czeństwa i Współpracy kontynuuje 
obrady w Genewie. Trwaią między 
innymi prace pierwszej komisji 
(problemy bezpieczeństwa), która 
opracowuje uzgodnione sformuło­
wanie jednej z najważniejszych za 
sad — zasady nienaruszalności gra 
nic.

We wtorek rano wznowione zo­
stały na Kremlu rozmowy między 
sekretarzem generalnym KC 
KPZR, L. Breżniewem a sekreta­
rzem stanu USA H. Kissingerem.

Wybory do Rady Najwyższej
W związku z wyborami do Rady 

Najwyższej ZSRR, we wtorek roz­
poczęło się wysuwanie kandyda­
tów do Centralnej Komisji Wybór 
czej, tym samym zapoczątkowaną

bory odbędą się 16 czerwca br.

Wypowiedś W. Brandta
Kanclerz NRF. W. Brandt pświad 

czył w wywiadzie dla telewizji za-

Mśnśster
Jan Kaczmarek

w Finlandii
Prezydent Republiki Finlan 

dii, Urho Kekkonen, przyjął 
26 bm. przewodniczącego pol­
skiej delegacji rządowej na 
uroczystości Dni Polskich w 
Finlandii, z okazji obchodów w 
tym kraju XXX-lecia PRL — 
ministra nauki, szkolnictwa 
wyższego i techniki, prof. Ja­
na Kaczmarka.

W serdecznej atmosferze 
omawiano sprawy dalszego 
rozwoju stosunków polskc- 
fińskich oraz niektóre zagad­
nienia międzynarodowe wooec 
perspektywy zwołania latem 
br. w Helsinkach trzeciej fazy 
Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie. (PAP)

ehodnioniemieckiej. że rządową 
koalicja partii SDP i FDP będzie 
kontynuować swą działalność i p» 
myślnie zrealioruje 'wytyczony pro­
gram polityczny do nasiennych wy 
borów do Bundestagu, które odbę­
dą się w roku 1976.

W Paryżu podano, te wizyta ofi­
cjalna prezydenta Francji. George- 
sa Pompidou w NRF nastąpi praw 
dopodobnie w końcu kwietnia lub 
na początku maja br.

G. Heinemann w Brukseli
Prezydent NRF. G. Heinemamn 

przybył we wtorek do Brukseli * 
3-dniową wizytą oficjalną.

V/. Sebeel opuścił Bułgarię
Zakończyła się wizyta oficjalna 

wicekanclerza i ministra spraw za 
granicznych NRF W. Scheela w 
Bułgarw, pierwsza no nawiązaniu 
stosunków dyplomatycznych mie­
dzy ERB a NRF 21 grudnia 1973 n.

Syria i Wspólny Rynek
We wtorek przedstawiciel Współ

nego Rynku, Cheysson

ne na temat wsnó^nrącc miedzy 
Syria a EWG. Wizyta będzie trwa 
la trzy dni.

Hula Szklą Okiennego „KUNICE” w Kunicach Żarskich specja 
lizuje się w wytwarzaniu hartowanych szyb do wszystkich pol­
skich samochodów. W przyszłym roku fabryka w Bielsku-Białej 
otrzyma z Kunic 170 tys. kompletów szyb panoramicznych do 
„Fiatów". Huta w Kunicach jest także producentem szklą pod 
nazwę Antisol, zatrzymującego promienie podczerwone. Na- 
daje się ono świetnie do hal, wystaw i biur oraz także do auto­
busów i samochodów ciężarowych. Antisol stanowi także przed­
miot eksportu do wielu krajów świata. Nowościę HSO „Kuni­
ce" jest pierwsza partia tylnych szyb ogrzewanych do „Fiata - 
125p". Po uruchomieniu nowych urządzeń asortyment ich roz­
szerzy się na inne samochody. Załoga Huty podjęła zobowią­
zania dla uczczenia XXX-lecia PRL na ogólną wartość 4 mi­

liony złotych.
Na zdjęciu: Godfryda Markowska przy hartowaniu szyb do 

„Fiata 126p”.
Fot. — CAF Gawałkiewiez

Szkolenie dla działaczy związkowych

Czynami pomnażamy 
nasz wspólny dorobek
Prezydium WR7Z w Poznaniu zorganizowało 3-dufoww 

szkolenie dla sekretarzy i przewodniczących powiatowych 
i dzielnicowych rad związków zawodowych oraz kierowni­
ków oddziałów branżowych. Inauguracyjny wykład wygło­
sił wczoraj I sekretarz KW PZPR w Poznaniu, Jerzy Za­
sada, omawiając główne kierunki pracy wojewódzkiej orga­
nizacji partyjnej.

wy dyscypliny w zakładach 
przemysłowych. Istnieją jed­
nak jeszcze rezerwy, których 
uruchomienie umożliwi dalszy 
znaczny wzrost majątku na­
rodowego i pełniejsze zaspoka­
janie potrzeb ludzi pracy.

Konieczne jest też zwiększe­
nie troski o produkcję na rv- 
nek wewnętrzny. Potrzeba wię 
cej inicjatyw, zarówno ze 
strony samych producentów, 
jak i pracowników handlu, 
którzy powinni domagać się 
towarów oczekiwanych przez 
klientów.

W powszechnej mobiUzacii 
społeczeństwa przygotowujące­
go się do obchodów 30-lecia 
PRL należy rozwijać gospo­
darskie starania o porzadko- 

, wanie najbliższego otoczenia, 
zarówno w miejscu zamiesz­
kania, jak i w zakładach pra­
cy. Dotyczy to także wsi, gd?’e 
sporo jest jeszcze zaniedbań, 
np. w obchodzeniu się z ma­
szynami i urządzeniami rol­
niczymi, czy w obejściach gos­
podarskich. Także w admini­
stracji, biurach urzędów i in­
stytucji wi^le należy jeszcze 
l>CDrawić dla tworzenia kultu­
ralnych warunków pracy. 
Mówca zwrócił też uwagę na 
wpływ gospodarności i o^zczęi 
ności materiałami na efekty 
osiągane przez przedsiębior­
stwa. Podkreślił też, że czynj' 
społeczne — przemyślane i 
skoordynowane powinny stano­
wić istotny czynnik pomnaża­
jący całokształt naszego do­
robku.

Mówiąc o pracy aktywu 
związkowego, I sekretarz KW 
Loirformował zebranych o wv 
sokiei ocenie Sekretariatu KW 
PZPR osiągnięć cą’ęj woje­
wódzkiej organizacji związko­
wej, która — zwłaszcza po 
reorganizacji — ma lepsze wa­
runki realizowania programów 
służących załogom oraz egzek­
wowania uprawnień pracow-, 
piczych. Przestrzegając zasady/

Dobre doświadczenia minio­
nych trzech lat, wyrażające się 
znacznym przyspieszeniem roz­
woju gospodarki narodowej, 
w tym również inwestycji 
oraz wzrostem wydajności pra 
cy — stwierdził I sekretarz 
KW — zaznacza się także w 
pierwszych miesiącach bieżą­
cego roku pomyślną realiza­
cją planów gospodarczych. W 
styczniu i lutym na poziomie 
ponad 115 proc, utrzymuje się 
aynamika wzrostu sprzedaży 
wyrobów własnej produkcji i 
usług w przemyśle Wielkopol­
ski, przy rosnącej wydajności 
pracy; jest to następstwom 
coraz lepszych warunków so­
cjalnych załóg, doskonalonej' 
organizacji pracy oraz popra-

Protest Francji
Atribasador Francji w Waszyng­

tonie, J. Koaciusko-Morizet złożył 
w poniedziałek na ręce podsekre­
tarza stanu USA, K. Rusha ofi­
cjalny protest swego rządu prze­
ciwko rozpowszechnianym przez 
prasę amerykańska informacjom, 
jakoby Francja nalegała na kraje 
arabskie, aby nie anulowały embar 
ga na dostawy rony naftowej do 
USA. Koseiusko-M orizet podkreś­
lił. że jnformacie te pochodziły ze 
źródeł oficjalnych.

Wywłaszczanie banków
jak donoszą z Buenow Aires, 

rząd Argentyny poinformował o 
wywłaszczeniu 7 banków, których 
kapitały częściowo bądź całkowicie 
należały do banków zagranicznych. 
W liczbie wvwłas’czonvch z^ajdu-

..Fiirst National City Bank ot New
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Ferie wiosenno

Terminy zakończenia
roku szkolnego

Jak informuje Ministerstwo Oświaty f Wychowania — 
tegoroczne ferie wiosenne dla uczniów szkół podstawowych 
£ ponadpodstawowych trwać będą w dniach od 12 do 17

Czyn 30-lecia

W całym kraju pomyślna 
realizacja podjętych zobowiązań

Na polach Wielkopolski

Kończyć siewy
Zbliża się koniec marca a 

zatem należy pośpieszyć się ’ 
kończeniem siewów zbóż ja­
rych. Sprzyja temu słoneczna' 
tezdeszczowa pogoda. Nad­
mierne przesuszenie gleby ino' 
że być niekorzystne dla pó?l 
niej zasianych roślin.

Sytuacja na Bliskim Wschodzie

Komitet egipsko- 
palestyński

Kairski dziennik „Al-Ah- 
ram” poinformował o utworze­
niu komitetu egipsko-palestyń- 
skiego. Celem komitetu, który 
rozpocznie prace 1 kwietnia, 
jest uzgodnienie wspólnego sta­
nowiska na konferencję ge­
newską w sprawie Bliskiego 
Wschodu i określenie roli Pa­
lestyńczyków w rozmowach 
pokojowych.

„Al-Ahram” wymienia jed­
nocześnie zasady, określające 
stanowisko rządu egipskiego 
wobec ustanowienia trwałego 
pokoju na Bliskim Wschodzie. 
Pismo stwierdza, że Egipt nie 
pozostawi nigdy narodu pales 
tyńskiego oraz, że wysiłki 
Egiptu na obecnym etapie nie 
mają na celu jedynie dopro­
wadzenia do wycofania wojsk 
izraelskich z okupowanych te 
rytoriów arabskich, lecz także 
zapewnienie narodowi pales­
tyńskiemu należnych mu 
praw.

Jak poinformował rzecznik woj 
skowy w Damaszku, strzelanina, 
która wybuchła we wtorek o go­
dzinie 10.20 czasu lokalnego mię­
dzy wojskami' syryjskimi a izra­
elskimi w sektorze śjodkowym li­
nii przerwania ognia, objęła także 
sektor północny i trwała do godz. 
14.20 czasu lokalnego.

Rzecznik poinformował ponadto, 
że w wyniku ostrzelania przez 
nieprzyjaciela syryjskiej wsi Al 
Harra, kilka osób cywilnych zo­
stało zabitych i rannych. (PAP)

Ustalone zostały również 
terminy zakończenia bieżące­
go roku szkolnego. Dla ucz­
niów szkół podstawowych i 

■ponadpodstawowych zajęcia 
skończą się 20 czerwca. W in­
nym jednak terminie koń­
czyć będą rok szkolny ucznio­
wie klas najwyższych. I tak 
uczniowie ostatniej klasy li­
ceów ogólnokształcących, li­
ceów zawodowych i techni­
ków zakończą zajęcia 31 ma­
ja; uczniowie ostatniej klasy 
szkół podstawowych i zasad­
niczych szkół zawodowych — 
12 czerwca.

W związku z wyjazdami zor 
ganizowanych grup uczniów 
na kolonie czy obozy — zakoń 
czenie zajęć w danej szkole 
może nastąpić przed 20 czerw 
ca, nie wcześniej jednak niż 
17 czerwca. Prawo to przy­
sługuje szkołom, w których 
dla większej grupy uczniów 
zorganizowano wyjazd na 
wczasy oraz szkołom, których 
pomieszczenia mają być wy­
korzystane już od początku 
wakacji na kolonie itp.

Jak informuje Ministerstwo 
Nauki, Szkolnictwa Wyższe­
go i Techniki — ferie wiosen­
ne dla słuchaczy szkół wyż­
szych trwać będą w dniach 11 
— 17 kwiecień br. (PAP)

Z licznych zakładów przemysłowych, przedsiębiorstw bu­
dowlanych i transportowych w różnych rejonach kraju co­
raz częściej napływają meldunki o pomyślnym przebiegu rea­
lizacji zobowiązań podjętych przez załogi dla uczczenia zbli­
żającego się 30-lecia Polski Ludowej.
Dzięki temu gospodarka na­

rodowa otrzyma już pierwsze 
partie dodatkowych wyrobów 
przeznaczonych dla odbiorców 
krajowych i zagranicznych; 
rosną ilości ponadplanowo 
zaoszczędzonych surowców i 
materiałów; skracane są ter­
miny przekazywania^ do użyt­
ku ważnych inwestycji.

O dostarczeniu dodatkowych 
wyrobów na rynek meldują 
zakłady produkujące artykuły 
trwałego użytku. M. in. zało­
ga Zakładów Radiowych „Dio- 
ra” wykonała 1500 radiood­
biorników „Elizabeth — Ste­
reo” oraz 1 tys. radioodbiorni­
ków z elektronicznymi zega­
rami o nazwie „Chronos”. Zna­
czny sukces osiągnęli też me­
talowcy z zakładów „Fredom - 
Polar”. Od początku roku prze 
kazali oni dodatkowo placów­
kom handlowym 2 tys. lodó­
wek oraz 300 automatycznych 
pralek bębnowych.

Dodatkową produkcję w czy­
nie 30-lecia podjęli także pra­
cownicy Wrocławskich Zakła- 
ców Przemysłu Odzieżowego 
im. 1 Maja. Wykonają oni na 
tegoroczny sezon turystyczny

Przewóz materiałów budowlanych

Kompleksowy program 
mechanizacji przeładunków 
Codziennie, na tysiące placów budowy w całym kraju do­

starczane są materiały budowlane, prefabrykaty, elementy 
wyposażenia fabryk i domów.

Książki na stosie
Mieszkańcy Drakę — małej, 

bo liczącej 650 mieszkańców, 
miejscowości w stanie Północ 
na Dakota (USA) żyli sobie 
spokojnie, chociaż nie omijają 
tamtych terenów wcale groź­
ne burze arktyczne. Ale bu­
rza, którą rozpętało zarządze­
nie miejscowego inspektoratu 
szkolnego, okazała się czyniś 
nowym i przerażającym.

Rozpoczęło się od tego, że 
młody nauczyciel języka an­
gielskiego czytał swoim pięt­
nastoletnim uczniom coś takie 
go, jak dzieła laureata nagro­
dy Nobla — Ernesta Heming­
waya. Dla niektórych konser­
watywnych urzędników admi­
nistracji szkolnej okazało się 
to nie do zniesienia. I wtedy, 
nie bez wiedzy inspektora, 
sprzątaczka szkolna, niejaka 
pani Sheldon Summers po pro 
stu urządziła ognisko za salą 
gimnastyczną, paląc na stosie 
31 egzemnlarzy ,.podejrza­
nych” książek.

Kiedy wiadomość o tym ro­
zeszła się po Drakę, wybuchła 
tam istna burza protestów; 
nadchodziły też w tej sprawie 
liczne telegramy i listy protes 
tacyjne. Rozsierdzony inspek­
tor szkolny, który znalazł się 
przed obliczem licznie przyby 
łych tu dziennikarzy, nie zna­
lazł lepszych arerumentów niż 
te: — Czego chcecie, prze­
cież tego rodząiu niegodna 
literatura ze swoimi scenami 
z życia seksualnego nie powin 
na być rozpowszechniana 
wśród młodzieży, a zresztą ihs 
pektorat ostrzegł w tej spra­
wie nauczyciela języka an­
gielskiego.

Lepszej, chociaż zupełnie 
nieoczekiwanej reklamy dla 
tej „podejrzanej” literatury, 
nie trzeba było... (tk)

Temperatura maksymalna od +8 
st. na północnym wschodzie i +12 
st. w centrum do +18 st. na nołu- 
dniowym zachodnie. Wiatry słabe 1 
umiarkowane z kierunków wschód 
nich.
I''MCMIII|||H|

Dzisiejszy serwl* lnfoTrocv|nv 
„corccował Andrzej Skrzypczak
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Potrzeby przewozowe budów 
nictwa i przemysłu materiałów 
budowlanych są ogromne — 
rocznie przewozi się ponad 540 
min ton ładunków. Jedynie gór 
nictwo wyprzedza tę dziedzinę 
gospodarki w wielkościach 
przewozów mierzonych milio­
nami ton. Z danych resortu bu 
downictwa wynika, że koleją 
przewozi się jedynie kilkana­
ście procent surowców i matę 
riałów budowlanych. W coraz 
większym stopniu używany 
jest do tego celu transport sa­
mochodowy. Nie wynika to je­
dynie z niedostatecznej zdolno 
ści przewozowej kolei, dyktuje 
to bowiem postępująca specja­
lizacja przewozów budowla­
nych, nowe technologie, a tak­
że znaczne już skrócenie drogi 
od wytw’órni do placów budo­
wy.

Rosnące zadania budownictwa 1 
wynikający z tego wzrost potrzeb 
przewozowych (do roku 1980 około 
2,5-krotn^) zmuszają do szybkiego 
usprawnienia tej dziedziny trans­
portu, a zwłaszcza zmechanizowa­
nia prac przeładunkowych. Wpraw 
dzie w transportowaniu materia­
łów sypkich osiągnięto spory już 
posten, to jednak przeładunki więk 
szóści wyrobów gotowvch. prefa­
brykatów itp. odbywaia sie z re­
guły tradycyjnym systemem przy 
pomocy robotników. Zwiększa to 
koszty budowy. niejednokrotnie 
opóźnia dostawy i nie nozwala na 
racjonalne wykorzystanie samocho 
dów.

Sposoby właściwego rozwią­
zania tych problemów zawiera 
przygotowany przez resort bu­
downictwa kompleksowy pro­
gram mechanizacji przeładun­
ków oraz stosowania nowoczes 
nej techniki w transporcie bu­
dowlanym. W programie 
uwzględniono głównie trans­
port materiałów masowych o 
dużej pracochłonności przeła­
dunkowej, zadania przewozo­
we poszczególnych przemysłów 
i ogniw obrotu towarowego 
oraz związane z tym potrzeby 
inwestycyjne.

Opracowano także założenia 
rozwoju zmechanizowanych 
centralnych przeładowni w sie 
ci PKP. Ustalono np. wspólnie 
z resortami komunikacji, że w

latach 1974 — 80 wybuduje się 
bądź zmodernizuje 74 central­
ne przeładownie materiałów 
budowlanych oraz stacje prze, 
sypowe cementu. Będą to prze 
łaidownie — estakady dla kru­
szyw, uniwersalne przeładow­
nie materiałów budowlanych 
oraz stacje przesypowe cemen 
tu. Planuje się szerokie 'wpro­
wadzenie kontenerowego syste 
mu transportowania wyrobów 
ceramicznych i szklarskich 
oraz niektórych materiałów 
budowlanych.

Głównym celem zamierzeń 
zawartych w programie jest 
skrócenie czasu dostawy su­
rowców, materiałów i wyro­
bów z miejsca wydobycia i wy 
twarzania do placu budowy, 
jak też obniżka kosztów pono­
szonych w tym ogniwie budów 
nictwa. Chodzi także o zabez­
pieczenie rytmicznej produkcji 
budowlanej oraz zmniejszenie 
stopnia uszkodzeń wielu wy­
robów, co zdarza się dość czę­
sto przy tradycyjnym systemie 
transportu, a zwłaszcza prze­
ładunkach. (PAP)

Sukcesy bojowników 
Gwinei-Bissau

Siły zbrojne Gwinei-Bissau 
osiągnęły ostatnio znaczne suk 
cesy w walce z kolonizatora­
mi portugalskimi.

W ciągu tygodnia — od 25 
lutego do 5 marca br. — woj­
ska portugalskie straciły 43 
żołnierzy. Nieprzyjaciel poniósł 
także znaczne straty w sprzę­
cie. Oddziały piechoty armii 
wyzwoleńczej przy wsparciu 
artyleryjskim rozgromiły gar 
nizon portugalski w Diumbem 
beme i oddział pacyfikacyjny 
w Sambad — Samanine.

Siły wyzwoleńcze zatopiły w 
porcie Sufar portugalski sta­
tek z żołnierzami, ładunkiem 
broni i amunicji, a dwa inne 
statki zapaliły się wpadając 
na miny zainstalowane przez 
saperów PAIGC. (PAP)

zwiększone ilości wiatrówek, 
kurtek damskich i męskich, 
łącznej wartości 25 min zł. 
Pierwsze osiągnięcia w reali­
zacji zobowiązań zanotowała 
załoga Fabryki Urządzeń Bu­
dowlanych „Hydroma”. W za­
kładzie tym wartość dodatko­
wej produkcji i usług wymos- 
ła 2 min zł. Na ponadplanowe 
wyroby składają się głównie 
cylindry i pompy hydrauliczne.

W Fabryce Amortyzatorów 
„Polmo” w Krośnie załoga 
podjęła się dodatkowo produłc 
cji amortyzatorów do najbar­
dziej popularnych typów im­
portowanych samochodów oso­
bowych — „Skody”, „Wartbur­
ga”, „Trabanta” i „Moskwi­
cza”. W rekordowo krótk’m 
czasie opracowano oprzyrzą­
dowanie. Pierwsze amortyza­
tory przekazywane są juz do 
placówek „Polmozbytu”.

Na Pomorzu pomyślnie rea­
lizują swe zobowiązania bu­
dowlani. Np. przy wznoszeniu 
konwektora nowej fabryki 
Urządzeń Wentylacyjno-Kli­
matyzacyjnych w Lipnie cykl 
inwestycyjny zostanie skróco­
ny o kilka miesięcy. Natomiast 
w Grudziądzkiej Spółdzielni 
Mleczarskiej o ponad 3J dni 
przyspieszono uruchomienie, 
jednego z trzech w kraju, nc- 
v,oczesnego automatu do opa- 
kowywania napojów mlecz­
nych i śmietany. Dzięki przed­
terminowemu uruchomieniu 
urządzenia rynek otrzyma dc - 
datkowo ponad 120 tys. litrów 
tych artykułów. Podejmowane 
są też inicjatywy w rozwija­
niu produkcji nowych wyro­
bów.

Wykonując podjęte zobo • 
wiązania załoga Zakładu Tek- 
siylno-Konfckcyjnego „Teofi­
lów” w Łodzi, dzięki racjonal­
nej gospodarce materiałowej 
wyprodukuje dodatkowe tysią-

Czynami pomnażamy 
nasz wspólny dorobek

Dokończenie ze str. I
jedności produkcji i spraw 
socjalno-bytowych, związki za 
wodowe mają najlepsze popar 
cie w decyzjach kierownictwa 
partii. Uchwała XII Plenum 
KC stanowi wielką kartę kon­
kretnych zamierzeń oraz peł­
nego zabezpieczenia interesów 
mas pracujących. Upowszech­
nienie tego programu wśród 
wszystkich związkowców po­
może uzmysłowić załogom wiel 
kie znaczenie, które partia 
przywiązuje do spraw warun­
ków pracy i bytowych ludno­
ści.

Ofiarne nasze załogi w peł­
ni zasłużyły na troskę o ich 
uprawnienia socjalno-bytowe; 
dowodzą tego w każdym dniu 
i miesiącu wyniki produkcyjne 
i podejmowane czyny. Zobo­
wiązania produkcyjne w prze­
myśle osiągnęły już 2 miliardy 
148 min zł; w budownictwie -- 
ponad 500 min zł, a w rolnic­
twie — już 900 min zł. Warto 
dołożyć starań, by udział akty 
wu związkowego i w ogolę 
związkowców w tym ogólnym 
dorobku ńieustannie rósł w 
najlepiej pojętym interesie sa­
mych ludzi pracy oraz nasze­
go ludowego państwa.

Przewodniczący Prezydium 
WRZZ, Czesłay Kończal za­
pewnił kierownictwo KW 
PZPR, że wielkopolska organi­
zacja związkówa dołoży starań, 
by także w okresie przygetu- 
uań do obchodów 30-lecia 
Polski Ludowej stojące przed 
nią zadania społeczne, produk­
ty jne i polityczne wykonać w 
pełni, (hel)

ce metrów dzianin. Dotych­
czas zaoszczędzono tu 13 ton 
wartościowej przędzy. Wyko­
na się z niej na konto zobo­
wiązań pierwsze 25 tys. metr£ w 
krempliny. (PAP)

II etap budowy 
elektrowni „Rybnik”

W elektrowni „Rybnik* roz­
poczęto prace przygotowawcze 
do realizacji II etapu budowy 
tej nowej inwestycji energe­
tycznej Polski południowej. 
Wykonano już m. in. wykopy 
pod budowę wysokiego komi­
na zakładu i szereg innych 
prac. Tzw. roboty cyklowe ma 
ją się tu rozpocząć w lipcu te 
go-roku. W elektrowni „Ry­
bnik” zainstalowane zostaną 
cztery dalsze turbozespoły o 
mocy 200 MW każdy. Pierwszy 
z nich — według wstępnych 
założeń ma ruszyć w 1976 r.

Po zrealizowaniu zadań in­
westycyjnych II etapu budowy, 
elektrownia „Rybnik” osiągnie 
moc 1.600 MW. (PAP)

Niestety, zbyt wolno prze­
biegają prace siewne w gOs. 
podarstwach indywidualnych. 
Do poniedziałku mieliśmy z^ 
siane w gospodarce całkowi­
tej naszego województwa tylko 
60 procent zbóż. Najbardziej 
zaawansowane są siewy owsa 
— 95 procent i pszenicy — 85 
procent.

Najmniej zasiano jęczmienia 
— dopiero 30 procent plano­
wanej powierzchni, która w 
tym roku ma być znacznie 
większa niż w ubiegłym. Poza 
niewielkimi areałami gruntów 
podmokłych, niezmeliorowa- 
nych, na które nie można jesz­
cze wjechać maszynami, co 
zdarza się przeważnie w po­
wiatach północnych, nie ma in- 
nych przeszkód do terminowe­
go przeprowadzania tegorocz­
nych siewów wiosennych.

Znaczenie wczesnych siewów 
dla przyszłych plonów doce­
niono tej wiosny w państwo­
wych gospodarstwach rolnych 
i rolniczych spółdzielniach pro 
dukcyjnych, które mają w za­
sadzie ukończone te prace, z 
wyjątkiem niewielkich area­
łów jęczmienia z wsiewką lu­
cerny, które zostaną obsiane w 
terminie nieco późniejszym.

(emp)

Plany na lata 1976-1980

Zakończenie rozmów polsko-węgierskich
W Warszawie zakończaneobu krajami w przemyśle maszy-

zostały rozmowy przewodni­
czących organów planowania 
Polski i Węgierskiej Republi­
ki Ludowej na temat koordy­
nacji planów rozwoju gospo­
darczego na lata 1976 — 1980.

Protokół końcowy z rozmów 
podpisali wicepremierzy Mie­
czysław Jagielski i Gyorgy 
Lazar.

Protokół podsumowuje wy­
niki pierwszego etapu koordy 
nacji planów gospodarczych 
na lata 1976 — 1980 i określa 
program oraz zadania dla cen 
tralnych organów planowania 
oraz resortów obu krajów w 
sprawie dalszego prowadzenia 
prac w celu rozszerzenia 
współpracy. Wśród wielu za­
gadnień, na czoło wysunęły 
się sprawy związane ze wza­
jemnym pokryciem potrzeb 
surowcowych, znacznym roz­
szerzeniem specjalizacji i ko­
operacji produkcji przemysło- 
wcj.

Określone zoetały teł wdania, 
dotyczące dalszego rozwoju i po­
głębiania podziału pracy między

Koniec strajku studentów

Dochodzenia w Etiopii
Cesarz Etiopii Haile Selassie 

powołał specjalną komisję do 
chodzeniową, która ma usta­
lić, czy byli członkowie rządu 
i obecni ministrowie wzboga­
cili się nielegalnie, lub marno 
trawili pieniądze państwowe. 
Według opublikowanego w 
Addis Abebie komunikatu kan 
celarii cesarskiej, osoby, któ- 
ryfn zostaną udowodnione te 
nadużycia starn przed sądem.*

Po 2-miesięcznym strajku 
^tudenci i wykładowcy uni­
wersytetu im. Haile Selassie 
W Addis Abebie wznowili w 
fioniedziałek po południu nor­
malne ząjęcia. Ostrzegli oni 
jednocześnie władze, że przer 
wą naukę jeśli w ciągu tygod 
nia nie zostaną spełnione żąda 
nia, wysunięte przez strajkują 
cych.

V
Agencja Reutera donosi z 

Addis Abeby, że w Etiopii are 
sztowano 25 młodszych ofice­
rów w związku z niedawnym 
buntem jednostek wojsko­
wych. (PAP)

nowym, a zwłaszcza w przemyśle 
motoryzacyjnym. W przemyśle clie 
micznym kontynuowane będą pra 
ce zmierzające do dalszego rozsze 
rżenia obecnej współpracy w pro 
dukcji włókien syntetycznych, 
farmaceutyków, wyrobów gumo­
wych oraz produktów petroche­
micznych. W hutnictwie konty­
nuowana będzie współpraca pro­
dukcji żelaza i metali koloro­
wych. Natomiast w związku z ko 
ordynacją inwestycji przewiduje 
się wzajemne dostawy w litach 
1976 — 1980 kompletnych obiektów 
przemysłowych oraz urządzeń i 
linii technologicznych.

Na podstawie przeprowadzonych 
uzgodnień określono również moż 
liwości rozszerzenia wzajemnych 
obrotów handlowych w następ­
nym 5-leciu. (PAP)

Współpraca 
gospodarcza 
ZSRR i NRF

W Duesseldorfie odbyło się 
założycielskie posiedzenie roz 
szerzonej grupy roboczej do 
spraw rozwoju handlu z 
ZSRR Wschodniego Komitetu 
Związku Gospodarki Zacho- 
dnioniemieckiej.

W posiedzeniu wzięli udział 
liczni przedstawiciele handb 
wych, przemysłowych i finan 
sowych kół NRF.

Rozszerzona grupa robocza 
ma za zadanie sprzyjanie roz 
wojowi handlowych i gospo­
darczych kontaktów między 
Republiką Federalną a Zwią­
zkiem Radzieckim, przeprowa 
dzanie konferencji naukowych 
i spotkań, organizowanie wy­
staw i targów, wymianę inf°{ 
macji, realizację działalności 
pośredniczącej w ustanawianiu 
kontaktów pomiędzy orgam 
zacjami i firmami obu kra­
jów.

Przewodniczący Wschodniego 
mitetu Związku Gospodarki a 
chodnioniemieckiej Otto WoK'J0^ 
Amerongen stwierdził, że g* ' 
nym celem powołania tej MruP 
było wszechstronne popieranie g 
spodarczych stosunków mię 
NRF a ZSRR. Wskazawszy n 
szybko rozwijającą się w 
nich latach współpracę radziec 
-zachodnioniemiecką, von Arnero 
gen podkreślił, że koła liandlo^ 
NRF przywiązują do tego fa 
wielką wagę. W tej dziedzinie c 
gle istnieją wielkie możliwo'1’ 
wykorzystania.
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Wiosna Muzyczna jakiej nie było Współpraca polsko - bułgarska

Concerto Grosso” — wspa 
niały utwór Bolesława

77 Szabelskiego w wyko­
naniu orkiestry symfonicznej 
Filharmonii Poznańskiej otwo 
rzy dzisiaj wieczorem w auli 
UAM kolejny — XIV Festi­
wal Polskiej Muzyki Współ­
czesnej — Poznańską Wiosnę 
Muzyczną. Na kilka godzin 
przed inauguracją imprezy, roz 
mawiamy o niej z przewodni­
czącym Komitetu Festiwalo­
wego, dyrektorem Filharmonii 
w Poznaniu Renardem Czaj­
kowskim.

— Panie dyrektorze, tego­
roczna „Wiosna” będzie, jak 
się wydaje, festiwalem o szcze 
gólnym charakterze?

— Wynika to przede wszys­
tkim z okresu, w którym się 
odbędzie — roku trzydziesto­
lecia PRL. Postanowiliśmy 
więc nadać imprezie wyjąt 
kową rangę, a jednocześnie nie 
co odmienny w stosunku do 
wszystkich poprzednich, cha­
rakter; charakter retrospek­
tywny. Z tego też względu 
zdecydowaliśmy się nawet od 
stąpić od regulaminu zakłada 
jącego prezentowanie utwo­
rów wyłącznie z trzech ostat­
nich lat. Pragniemy, aby słu­
chaczom zaprezentowano dzie 
la powstałe na przestrzeni ca 
lego okresu Polski Ludowej,

TELEWIZJA

i Yanzetti raz jeszcze
Finał tej sprawy był jasny <M1 

początku. Trwający siedem lat 
(1920—27) proces sądowy był tylko 
odroczeniem wyroku, który za­
pad! zanim jeszcze rozpoczęło sie 
jakiekolwiek postępowanie do­
wodowe. Nie pomogły protesty mi­
lionów ludzi na • całym świecie, 
wśród nich najwybitniejszych au­
torytetów epoki. Nicolo Sacco i 
Rartolomeo Vanzetti. dwaj amery­
kańscy anarchiści włoskiego po­
chodzenia, fałszywie oskarżeni o 
napad z bronią i morderstwo, m u- 
sieli zginąć. ponieważ ich 
śmierć była Ameryce, wstrząsa­
nej paroksyzmem histerii społecz­
nej o podłożu ekonomicznym — 
jeśli tak wolno Dowiedzieć — po­
trzebna. Zabijając w całym maje­
stacie prawa dwóch niewinnych lu 
<ki, nie ukrywających swoich ra­
dykalnych poglądów, Ameryka ta 
próbowała zabić własny strach 
przed kryzysem i groźba rewolucji.

Sięgniecie przez Wrocławski 
Teatr TV do dobrze znanej histo­
rii (choćby z wyświetlanego nie­
dawno filmu „Sacco i Vanzctti”),

» pracowal pa“ Międzynarodowy Dzień Teatru
— Okres pracy w* teatrze po 

znańskim był dla mnie bardzo 
ważny. Było to moje pierwsze 
zetknięcie się — poza krótkim 
kontaktem z Juliuszem Oster­
wą w Krakowie — z wybitnym 
człowiekiem teatru, Wilamem 
Horzycą. Jeżeli dziś, z perspek­
tywy moich prac reżyserskich 
Pair ę wstecz, to uświadamiam 
s°bie, że chyba jemu właśnie 
zawdzięczam najwięcej.

— Ówczesna publiczność po­
znańska — jak pan ją pamięta?

— Chyba zdominowana była 
Przez swe zainteresowania mu 
zyczne.

Ale przecież pana kreacje 
teatralne, przedstawienia Ho- 
łzycy, wywoływały gorące dyf- 
kusje wśród młodzieży...

— Młodzież w każdym mieś- 
Clr jest taka sama. Wspomi- 
n‘irn o tym, co Poznań od in­
nych miast różni. Tu są trady- 
Cjc muzykowania w domu. Jak 
°we muzyczne kwartety domo 

które ja pamiętam ze Lwc- 
wa.

Jarosław Iwaszkiewicz w 
^oich „Rozmowach o książ­
kach” napisał niedawno na 
Ernach „Życia Warszawy’’, że 
t^>kni za teatrem dla ludzi...

Wszyscy za takim teatrem 
।mmy. i staramy się go ro-

Nie zawsze nam się to 
u”®je.

pan mógłby ten „teatr 
44 ludzi” określić?

~~ Każdy żywy teatr współ- 
/fcsny jest ęjla ludzi i bez nich 
^zecięż nie istnieje. Oni wa 
Pnkują jego ^t, n a- 
• ,c h m i a s t, jak żadnej in- 

I* i sztuki. Teatr, który usi- 
robić, jest teatrem poru­

twórczość pochodzącą z róż- 
nych etapów muzycznego trzy 
dziestolecia, a więc dzieła nie 
tylko awangardowe. W stosun 
ku do kompozycji starszych, 
postawiliśmy jednak warunek: 
muszą to być utwory dobre, 
które się przyjęły.

Może słów parę o wyko 
nawcach. Ich zestaw zapowia 
da się bardzo atrakcyjnie.

— Istotnie, tylu znakomi­
tości naraz nie gościliśmy je­
szcze na żadnej „Wiośnie” Wy 
stąpią więc dwie wybitne or­
kiestry: Wielka Orkiestra Sym 
foniczna Polskiego Radia i Te 
lewizji w Katowicach pod ba 
tutą Jerzego Maksymiuka oraz 
Orkiestra Polskiego Radia i Te 
lewizji z Krakowa pod dy­
rekcją Krzysztofa Missony, 
(której towarzyszyć będzie 
tamtejszy chór radiowy). Usły 
szymy także kilkanaście zes­
połów kameralnych oraz dosko 
nałych solistów. Nie sposób 
wymienić wszystkich, lecz po 
zwolę sobie zaanonsować kil­
koro: Delfinę Ambroziak, Ha­
linę Lukomską, Marię Olkisz, 
najlepszego w Europie oboistę 
— realizatora muzyki współ­
czesnej, Lothara Fabera (z 
NRF) czy parę aktorów scen 
stołecznych: Zofię Mrozowską 
i Stanisława Zaczyka. Dodam, 
iż w koncercie inauguracyj-

Sacco

mogło wydawać się decyzją c© naj 
mniej dyskusyjną. A jednak ponie 
działkowe widowisko, zatytułowa­
ne „Olśniewające słońce niespra­
wiedliwości”, oparte ną sztuce 
szwajcarskiego dramaturga Walte 
ra Weidellego, było spektaklem in 
teresującym, mimo znanego epilo­
gu utrzymującym widza w emocjo 
nalnym nanięciu. chwilami wzru­
szającym. Zostało ono zrealizowa­
ne w konwencji „teatru faktu”, 
ze współczesnym Narratorem, inge 
rującym sowobodnie w przebieg 
wydarzeń (zmieniajacvm nawet ro 
le wykonawcom). Widać w tym 
wpływ widowisk Jerzego Antcza­
ka ąrekonstruktora” procesu no­
rymberskiego.

Wrocławskie przedstawienie, wy 
reżyserowane przez Wiesława Wo­
deckiego miało kilka dobrych ról, 
które na swoim koncie zapisać mo 
gą zwłaszcza Eliasz Kuziemski (O- 
brońca), Igor Przegrodzki (Prokura 
tor) oraz Jerzy Grałek i Andrzej 
Gazdeczka jako Sacco i Vanzetti.

(km)

„Czyny z ducha wynikną...”
Rozmowa z Adamem Hanuszkiewiczem

szającym sprawy niepokojące 
nas wszystkich, sprawy ważne. 
Inne niż te, które można od­
naleźć w kinie i telewizji. 
Teatr poszerzający wyobraź­
nię.

_  W większości pańskich 
realizacji scenicznych fascynu­
je ich p o 1 s k o ś ć. Są nią 
przepełnione także „Wacława 
dzieje”, przygotowane ostatnio 
przez pana w warszawskim 
Teatrze Narodowym.

__To Mickiewicz powiedział, 
że Garczyński jest najbardziej 
polski ze wszystkich poetów. 
Kpią ze mnie dzisiaj, że, sta­
wiam „Wacława dzieje” na 
równi z „Kordianem i „Nip- 
boską...”. Za 10 lat w szkoiacn 
będą to podawać jako obowią­
zującą wiedzę. W arcydziełach 
stale będących w krwiobiegu 
narodu, w „Dziadach , 
boskiej komedii”, „Kordianie’, 
Bogiem a prawdą odróżnić to, 
co narosło wokół nich, co jest 
legendą, od tego, co na urnwdę 
w nich tkwi, jest dzisiaj ogrom 
nie trudno. Jeśli „Wac?ava 
dzieje” przebijają się do wraż­
liwości współczesnego widza, 
nie będąc ani łatwym tekstem, 
ani łatwym przedstawieniem, 
|ym większy to dowód talen­
tu Garczyńskiego. Jeżeli psn 
ma wątpliwości, to proszę so­
bie wyobrazić „Kordiana” ’a- 
ko dramat pierwszy raz dzisiaj 
grany i oglądany. Wątpię, czy 
by „Wacława dzieje” nrzeer-ły 
z .Kordianem”. Nic znaczy to, 

nym wystąpią filharmonicy 
poznańscy oraz chór PWSM i 
Politechniki.

— Poprosimy o kilka tytu­
łów oraz nazwisk kompozy­
torów.

— Prócz wspomnianego na 
wstępie koncertu Szabelskie­
go, wymienię: „List do Marc 
Chagalla” Stanisława Wiecho 
wieża, Krzysztofa Penderec­
kiego „De Natura Sonoris II”, 
Witolda Lutosławskiego — 
Koncert na orkiestrę (pocho­
dzący z 1948 roku) czy „Poe­
mat Henri Michaux”, Trio For 
tepianowe Tadeusza Szeli- 
gewskiego, Uwerturę Artura 
Malawskiego.

— Nie zabraknie dzieł auto 
rów poznańskich?

— Oczywiście, nie. W tego­
rocznym festiwalu nasze śro­
dowisko wyeksponowane zos­
tanie w największym, jak do­
tychczas, stopniu. Program 
przewiduje wykonanie utwo­
rów między innymi: Tadeusza 
Szeligowskiego, Waleriana 
Gniotą, Mieczysława Makow­
skiego, Floriana Dąbrowskie­
go, Franciszka Woźniaka, Ze­
nona Szuberta.

— Wiadomo, że „Wiosny” 
przerodziły się z imprezy re­
gionalnej w ogólnopolską, u- 
naieszczaną w dorocznym ka- 
.endarzu Ministerstwa Kultu­
ry i Sztuki. Przybędą zapewne 
do Poznania liczni goście?

— Swój udział zapowiedziało 
kilkudziesięciu krytyków, kom 
pozytorów, dziennikarzy. Spo 
dziewamy się również przy­
jazdu, w charakterze obserwa 
torów, przedstawicieli z zagra 
nicy.

— Chciałby pan, panie dy­
rektorze, dodać coś jeszcze...?

— Pragnę gorąco zachęcić 
do udziału w festiwalowych 
imprezach społeczeństwo Po­
znania. Jest jednym z naszych 
celów przekonanie ludzi, że 
wielkie nakłady przeznaczane 
na kulturę nie idą na marne, 
że osiągnięcia w tej dziedzi­
nie mamy rzeczywiście nieme 
łe. Serdecznie przeto w imie­
niu organizatorów zapraszam

Rozmawiał:

WOJCIECH NENTWIG

że neguję wielkie wartości 
„Kordiana”.

— W „Rzeczy listopadowej” 
Ernesta Brylla, Daniel Olbrych 
ski wychodził na scenę, w Tea­
trze Narodowym, od strony ra 
tusza, gdzie zginął Krzysztof 
Kamil Baczyński i mówił jego 
„Elegię o chłopcu polskim”... 
W „Wacława dziejach” Ol­
brychski jako Nieznajomy z 
tego samego miejsca sceny swą 
gorycz, ból ojczyzny 
przekazuje...

— Powstańcy 1830 roku i 
powstańcy pokolenia Tadeusza 
Gajcego, Krzysztofa Kamila 
Baczyńskiego, to ta sama pol­
ska młodzież. Ta polskość 
młodości, losy naszej ojczyz 
ny — to się powtarza. I dlate­
go Norwid i Trzebiński to jest 
dla mnie ta sama linia teatru.

— A więc — obywatelska 
rola teatru...

— Witold Gombrowicz powie 
dział: „Staraj się być moral­
ny i pisz książki, natomiast 
nie pisz książek umoralniają- 
cych ’. Rozumiem tę jego myśl 
jako spostrzeżenie o niemocy 
tworzenia najwspanialszych na 
wet. ale świadomych katechiz­
mów obywatelskich. Tego s ę 
nie da zrobić. Jest rzeczą pięk­
na. jeśli ten katechizm wynika 
z pracy, z funkcji społecznej 
teatru. Teatr traktuję jako roz 
mowę o patriotyźmie. ale bez 
nachalności, pouczania. Uczu­
cie do ojczyzny jest sprawą in­
tymną każdego z nas.

W roku 30-lecia PRL i Bułgarii - do końca 1974 roku - uruchomione zostanq dwa kolejne bloki 
energetyczne budowanej w Bobow Doi kolo Sofii elektrowni, gdzie pracują między innymi polscy spe­
cjaliści. Zakład ten jest jedną z czołowych inwestycji energetyki bułgarskiej i przykładem współ­
pracy krajów RWPG, które uczestniczą w realizacji projektu. Polska ma największy udział w dosta­
wie urządzeń mechanicznych dla elektrowni, takich jak kotły, elektrofiltry, rurociągi parowe i arma­
tura, automatyka sterowania bloku energetycznego itp. Montaż nadzoruje ponad 30-osobowa gru­
pa polskich specjalistów. Ostatnio pełna, planowaną moc 210 megawatów osiągnął pierwszy 
blok elektrowni w Bobow Doi. Nu zdjęciu z lewej: widok ogólny elektrowni. Na pierwszym pianie 
elektrofiltry polskie wyprodukowane przez zakłady w Pszczynie. Z prawej - kierownik polskiej eki­
py montażowej inż. Bogumił Jaworski przy pulpicie sterowniczym bloku pierwszego.

Fot. — CAf

Oświadczam, że odbieram 
własnego syna — tu 
podpis złożony w zeszy­

cie, podsuniętym przez pielęg­
niarkę. Zawinięty w kocyki, 
pełnoprawnie przekazany zo- 
staje matce, ojcu, lub babci. 
Zaczyna się.

Najpierw korowody gości, 
którzy oglądając maleństwo 
radzą, co najlepiej z nim ro­
bić. Fotem, kiedy już nikogo 
nie ma — pierwszy poważny 
kontakt z małym. Ręce trzęsą 
się w podenerwowaniu — 
dziecko trzeba przewinąć, na­
karmić. „Co mu jest, dlaczego 
płacze? Śpi? — A czy napraw 
dę oddycha?”

Pierwsze dni po przyjściu 
dziecka na świat i po powro­
cie z kliniki nasuwają mło­
dym mamom sporo proble­
mów Co robić, czego unikać? 
Kogo słuchać: rad babci, ciot­
ki, czy wskazówek z napręd­
ce czytanych broszurek instruk 
tażowych? Wizyta położnej 
rejonowej, która nazajutrz po 
przybyciu dziecka przycho­
dzi do domu, aby noworodka 
wykąpać i opatrzyć — witana 
jest więc na ogół z ulgą i ra­
dością.

fAanuta Stasik — położna 
z peryferyjnych okolic 

Starego Miasta pracuje w swo 
im rejonie niedługo — półto-

—• „Wacława dzieje” chce 
pan realizować w Teatrze No­
wym w Poznaniu...

— Bliski stał mi się zespół 
tego teatru, gdy obejrzałem 
jego przedstawienia.

— Które przedstawienie wy­
warło na panu szczególne wra­
żenie?

— Najbliższy jest mi chyba 
spektakl „A jak królem, a jak 
katem będziesz...”. Autentycz­
ność konfliktu i piękny polski 
język...

— Za chwilę wyjdzie pan 
na scenę, stanie przed publlcz 
nością.„
„Czyny z ducha wynikną — 

ale i krwi związki 
Pokoleniem tajemnie nasycają 

ducha.
...Tak człowieka duch, myśli, 

czyny, przewinienia 
Są dźwiękiem różnych śpie­

wów, pieśni tajemnicze}, 
Którą długo tworzyły cale po­

kolenia, 
Którą echem tajemnym późny 

wnuk dziedziczy''.

Stefan Garczyński tak mó­
wi. Jesteśmy późnymi wnuka­
mi tego młodego człowieka. 
Jesteśmy przez niego i przez 
jego rówieśników zdetermi­
nowani jako społeczeństwo, 
jako naród. Stąd porozumie­
nie z tymi ludźmi.

— Jaką reakcję publiczności 
najbardziej pan sobie ceni?

— Milczenie, ciszę.

W rejonie z położną

Jutro o tej samej
porze

ra roku. Wystarczająco jed­
nak, by zdobyć pewne rozezna 
nie w środowisku, w najważ­
niejszych problemach miesz­
kańców peryferii. Zna już te­
raz rodziny swoich podopiecz­
nych, ich warunki domowe. 
.Nadal jednak ma kłopoty z 
pokonywaniem rozległych ob­
szarów.

— Zaczniemy od domu, po­
łożonego najbliżej — mówi 
pani Danuta, kiedy z nią ra­
zem wybieram się na codzien 
ne wizyty. — Tak już ustali­
łam z mamami. Dzięki w mia 
rę stałym godzinom wizyt, o 
tej porze przygotowana jest 
już ciepła woda, a to, jak pa­
ni zobaczy, w wielu przypad­
kach nieprosta sprawa.

Dzisiaj czeka nas pięć wi­
zyt. Zabieramy więc białe 
kitle i udajemy się na ulicę 
Wilczak. Do niewielkiego dom 
ku z ogródkiem wchodzi się 
przez drewnianą furtkę. Ot­
wiera nam starsza pani i wi­

Adam Hanuszkiewicz
Fot. — CAF

— Dlaczego?
— Brawa są wynikiem stanu 

ducha człowieka szczęśliwego, 
rozradowanego. Największe 
brawa dostaje cyrk, coś, co bu­
dzi podziw. Po spektaklu ,,Don 
Juana” w teatrze Villara, pod 
ogromnym jego wrażeniem — 
milczałem. Brawa w teatrze 
bywają niekiedy zrzucaniem z 
siebie odpowiedzialności.

— A więc jeszcze raz — rola 
społeczna teatru?

— Funkcjonowanie społeczne 
teatru jest jego warunkiem by 
tu. Tak, jak na -waszym tea 
trze napisano — „Naród so­
bie”. Nie my im, nie — my 
wam, lecz my tu, sobie. I 
widowni, i nam aktorom. Nas 
v.idownia również kształci.

Pozmawiał: 
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ta jak dobrych znajomych. 
Odpędzony pies kładzie się 
znowu w kącie. Teraz nie on 
jest tu najważniejszy.

— Mały śpi — mówi pani 
Barbara W., wstając z tapeta 
nu. — V7 nocy też był grzecz­
ny, a rano oboje przespaliśmy 
porę karmienia! Czy tak moż 
na?

Starsza pani, jak się okazu­
je prababcia, wie co robić. Na 
stole zjawia się koc, ręcznik, 
pieluszki, czysta bielizna. O- 
bok niezbędne przybory i 
wata, rumianek, oliwka, prze 
gotowana woda. Zbudzony 
mały pręży . się, wyciągając 
nóż’ i. Położna zręcznie rozbie 
ra dziecko, przemywa oliwką, 
wyciera cczka, nos i po chwi­
li dziecko znów leży w wózku, 
popiskując jednak niecierpli­
wie: „Po co zbudzili, skoro 
jeść nie dają?”.

— Proszę mu dać herbaty, a 
jutro też przyjdę o tej perze 
— mówi pani Danuta, żegna­
jąc się.

'"Feraz udajemy się na 
Osiedle Kosmonautów. 

Pogoda jest wyjątkowo pięk­
na, więc nie czekamy na auto 
jus — zresztą i tak będziemy 
prędzej. Położna, przychodzą­
ca tu codziennie, zna „skróty” 
i przejścia między stertami 
ziemi i wielkimi błotnistymi 
bajerami, na tym jednym z 
najnowszych osiedli.

Pani Krystyna W., którą 
teraz odwiedzamy, jest piclęg 
aiarką. Właściwie pomoc nie 
jest jej potrzebna ale kilka 
achowych rad zawsze się 

przyda.
Czyste mieszkanie blokowe. 

Biała łazienka, słoneczne po­
koje. Autorzy poradników dla 
młodych matek tutaj mogliby 
robić zdjęcia dla ilustracji po 
-ytywnych przykładów.

i araz powinien być auto- 
"-'bus do Naramowic — 

rozkład jazdy mam już w 
,łowne — opowiada po drodze 
Januta Stasik. — Staram się 
łak gospodarować czasem, ż. - 
by tracić go jak najmniej. I 
rhociaż pacjentki często za­
praszają na herbatę, czy ka­
wę i dłuższą pogawędkę, nie 
nogę z tego korzystać.

Zdążamy w dćł do przy­
stanku. Autobus właśnie nad­
jeżdża. Krótki bieg, uprzej­
mość kierowcy, który chwil­
kę zaczekał, i jedziemy eto 
Naramowic. Na ulicy Bogusia 
wa czeka na wizytę położnej 
mały wcześniaczek. Adaś u- 
rodził się już trzy tygodnie 
temu, ale do domu wrócił 
wczoraj. Wiele lat czekano w 
tej rodzinie na dziecko. Na­
dzieje były kilka razy... Te­
raz wreszcie jest: maleńki, że 
prawie mieści się na dłoni, 
nie dający po nocy spać, ale 
przecież jest. Tutaj pani Da­
nuta bada dziecko dokładnie,

Dokończenie na str. 4
JOLANTA LENARTOWICZ



Dokończenie ze str. 3 

codziennie waży. Opieka mu­
si być szczególnie troskliwa, 
toteż udziela specjalnych rad 
i wskazówek. Zresztą matka 
ma wiele pytań, po odejściu 
potożnej wszystko wyda je się 
znowu problemem.

A utobus nam uciekł, ma- 
^my więc 20 minut czasu. 

Danuta Stasik mówi o sobie, o 
swojej pracy. Sama jest mat­
ką dwuletniej córeczki. Za 
mąż wyszła na pierwszym ro­
ku studiów prawniczych. Byli 
i są typowo studenckim mał­
żeństwem, bo dzisiaj po „od 
chowaniu” dziecka, kończy za 
ocznie ten sam wydział. Na- 
razie jest położną, ale co bę­
dzie za pół roku, rok, nie 
umie jeszcze dziś powiedzieć. 
Pracę swoją lubi. Niby zaję­
cia trudne, ciągle te same, ale 
przecież każdy dzień przynosi 
nowe kontakty, nowe sprawy. 
Jutro w jej rejonie przybędzie 
troje nowych dzieci. Już szpi­
tal zgłosił, że podopieczni przy 
szli na świat. Położna na nich 
czeka.

Tedziemy teraz na tak zwa 
ny NowTy Świat. Chyba 

przez przekorę nazwano tak 
to osiedle domków jednoro­
dzinnych, altan i działek. Pod 
kolejny adres idziemy „na

Jutro o tej samej
porze

czasem gnieżdżą się, kilka po 
koleń w jednej izbie, tak wła 
śnie, jak w domu, do którego 
wchodzimy.

a<ała i brudna stonka peł-
^'■■ni rolę kuchni. W dusz­

nym, na ostry róż pomalowa­
nym „pokoju”, stoją trzy duże 
łóżka, stół, łóżeczko dziecięce 
i telewizor — to wszystko. W 
jednym z łóżek od lat powa­
lony chorobą dziadek. Przy 
nim najstarszy, dwuletni 
chłopiec.

„Od siedmiu lat nie mogę 
umrzeć” — skarży się sta­
rzec, ilekroć ktoś przychodzi. 
W łóżeczku młodsza Ewunia 
tarmosi brudną lalkę. Noworo 
dek — kolejna córka, na ra­
zie dzieli łóżko z matką. Ko­
bieta przynosi miskę z wodą 
i położna, tu już stara znajo­
ma, wykonuje swoje stałe za­
jęcie.

wszelki wypadek . Według 
przypuszczeń, nikogo nie za­
staniemy — sprawdzić jed­
nak trzeba.

Na ścianie wisi ślubny por­
tret: przystojny brunet i u- 
śmiechnięta dziewczyna. Trud 
no rozpoznać ją w zaniedba­
nej i wyniszczonej matce trój 
ga dzieci.

Dzwonimy do drzwi. Po 
chwili wyczekiwania, ktoś od 
suwa „judasza”. Otwiera. Mat 
ka jeszcze leży. Czterodniowy 
chłopczyk obok niej. Po do­
mu krząta się babcia.

Wchodzimy w „dzielnicę” 
działkową. Pewnie tu i ład­
nie jest latem, pod warun­
kiem jednak, że ogródki są 
jedynie miejscem letniego wy 
poczynku„.

W barakach tłoczno i dusz­
no. Ponoć melduje się w nich 
kto chce, bo niedługo działki 
ustąpią miejsca blokom, w 
których mieszkańcy „altanek” 
dostać mają mieszkania. Tym

Pani Danka zna tę rodzinę 
już dosyć dawno. Starała się 
już przekonywać kobietę, że 
na razie dość potomstwa. Od-

wiedzała też ten dom w ra­
mach patronażowych wizyt u 
kobiet ciężarnych. Ta część 
pracy jest najcięższa, bo co 
doradzić rodzinie, mieszkają­
cej w szóstkę w jednej izbie9 
Gdzie kazać im urządzić „ką­
cik dla dziecka”? Nic więc 
dziwnego, że zapiekłe żale i 
rozgoryczenie gospodarzy roz­
ładowują się często na położ­
nych.

izyty patronażowe u nie- 
_ * mowląt i ich matek, trwa 
ją w sumie trzy tygodnie. Je­
żeli dziecko jest zdrowe i sil­
ne, a matka umie sobie z mm 
radzić, w drugim i trzecim ty 
godniu położna przychodzi 
rzadziej. Jeśli zaś dziecko te­
go wymaga, patronaż może 
zostać przedłużony. Położna 
jest stałym łącznikiem mię­
dzy przychodnią dziecięcą a 
noworodkiem. Swoje uwagi i 
spostrzeżenia przekazuje o*- 
diatrom, którzy również odwie 
dzeją dzieci w domu, a poza 
tym relacjonuje przebieg po­
łogu w poradni „K”. W razie 
konieczności, gdy u kobiety 
występują jakiekolwiek kom­
plikacje, zawiadamia lekarza 

ginekologa.

JOLANTA LENARTOWICZ

Praca © Nauka
Uczennica fryzjerska — 
potrzebna. Gw. Ludowej 
19, 24519g
Potrzebny uczeń lub u- 
czennica i czeladnik w 
zawodzie piekarskim. Ul. 
Szamarzewskiego 11. 

24372g
Pomoc domowa potrzeb­
na na stałe, oddzielny po 
koik. Aleja Wielkopol­
ska 11. 24349g
Pracownika w gospodar­
stwie rolnym, zatrudnię 
zaraz. Lech Sucharski, 
64-320 Buk, ul. Grodziska 
20. 359p
Pracownice przyjmę. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 1.9 dla 24G31g
Potrzebna gospodyni na 
probostwo wiejskie bez 
gospodarstwa. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 23664g.
Potrzebny dozorca, miesz 
kanie pokój — kuchnia 
warunek starsze małżeń­
stwo, jeden niepracują­
cy. Oferty „Prasa”, Grum 
waldzka 19 dla 23655g.
Małżeństwo przyjmie do 
zorstwo. Warunek miesz 
kanie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
23676g. ___________ ___
Przyjmę dó szycia biusto 
nosze. Garbary 10 m 7.

23«88g
Negatywy do retuszu od 
dam. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 10 dla 
23741 g. _____ __ ___________
Maszynopisania uczę. Mar 
cinkowskiego 26 m. 26, II 
podwórze, I piętro. 

24154g

Jeżeli posiadasz zachodnie 
waliły wymienialne c-wórz 
OPROCENTOWANY 
RACHUNEK WALUTOWY 
W BANKU PKO S. A.

TO SIĘ OPŁACA!
RACHUNKI WALUTOWE PROWADZONE SĄ W WALU­

CIE , W KTÓREJ DOKONANO WPŁATY, LUB 
NA ŻYCZENIE KLIENTA — W INNEJ

WALUCIE WYMIENIALNE.I

Lokata na oprocentowanym rachunku walutowym
O przynosi korzyści w postaci naliczanych odsetek 

w wysokości od 3 do 5 proc, rocznie, w zależności 
od terminu pozostawania na rachunku nienaruszone­
go wkładu,

• zabezpiecza przed utratą walut w razie kradzieży, 
pożaru lub innych wypadków losowych,

• zapewnia szerokie możliwości dysponowania wkła­
dem w kraju i na zagranicę !

DYSKRECJA POSIADANYCH WKŁADÓW ZAPEWNIONA.
Wycofanie wkładu następuje na każde życzenie klienta.

Na rachunki bankowe przyjmowane są wpłaty w gotów­
ce, jak również w pochodzących z zagranicy czekach, prze­
kazach bankowych, pocztowych oraz innych formach zleceń.

Rachunki otwierają i udzielają dokładnych informacji Od­
działy i Ekspozytury BANKU POLSKA KASA OPIEKI 
w miastach wojewódzkich oraz w Gdyni, w Tarnowie 
i w Nowym Targu.

415-K2

Handlowe przygotowania 
do przedświątecznego ruchu

Przygotowania handlu do zwiększonego ruchu w okresie 
przedświątecznym mają na celu zgromadzenie na ten okres 
większych ilości poszukiwanych towarów oraz zapewnienie 
sprawnej obsługi klientów.
We ^wszystkich większych 

ośrodkach zorganizuje się 
kiermasze ze sprzedażą ciast i 
wyrobów garmażeryjnych oraz

sieć punktów pieczenia drobiu. 
Przemysł mięsny zwiększy do­
stawy takich produktów jak: 
szynki i balerony wędzone o 
wadze do 2 kg, nóżki wieprzo­
we na galaretkę oraz wątroba 
— poszukiwana do pasztetów. 
Dostawy kur i kurcząt będą 
wyższe o 50 proc., a śledzi — 
o 11 proc, aniżeli w kwietniu 
ub. r.

Nie powinny przysparzać 
kłopotów zakupy jaj; zwiększy 
się dostawy warzyw i owoców 
krajowych oraz owoców cy­
trusowych. Są trudności — 
jak sygnalizuje przemysł —z 
pełnym zaopatrzeniem rynku 
w kompoty, ogórki konserwo­
we, groch i koncentrat pomido 
rowy. W okresie przedświą­
tecznym znajdą się w sklepach 
spore dodatkowe ilości rodzy­
nków, migdałów, orzechów wło 
skich i śliwek suszonych oraz 
soków z owoców południo­
wych. Większość tych towa­
rów zgromadzono już w ma­
gazynach i paczkarniach.

PAP

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD 
DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 

w Poznaniu, 
Dział Warsztatów — ul. Jeleniogórska 4/6

PRZYJMIE

DO WYKONANIA PRACE W ZAKRESIE

ŚLUSARSTWA, SPAWALNICTWA
I FREZARSTWA 

ze źródeł państwowych, spółdzielczych 
i prywatnych.

Informacji udziela Dział Warsztatów 
w Poznaniu, ul. Jeleniogórska nr 4/6, 

telefon 67-12-21, wewn. 11.
1753-K1

Pracownicy poszukiwani
Dyrekcja Wielkopolskich Okręgowych Zakła. 
dów Gazownictwa — zatrudni w Ośrodku 
Wczasowym w Mrzeżynie, pow. Grrfco, na 
sezon wczasowy, od 15 n'." ' ' nia
1974 roku — następujący. '

— szefa kuchni,
— podkuchenną,
— pomoce kuchenne,
— kelnerki,
— bufetową.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 

Dział Socjalny WOZG — Poznań, Grobla 15, 
tel. 742-21, wewn. 280, pokój 221. 2080-K1

Komunikaty

Piłka nożna x dalekopisem x

Jak grali kadrowicze?
Do mistrzostw świata coraz bliżej, toteż kibice z większą uwagą 

śledzą grę kandydatów do reprezentacji. Jak spisywali się kadrowi- 
eze w 3 kolejce spotkań wiosennej rundy rozgrywek? Oto ocena ich 
postawy przez korespondentów PAP.

Z bramkarzy ponownie na naj­
wyższą ocenę zasłużył Zygmunt 
Kalinowski z wrocławskiego Ślą­
ska. Bronił bardzo pewnie, spokoj 
nie, umiejętnie dyrygował defensv 
wą. Popełnił właściwie tylko jeden 
błąd mijając się przy dośrodkowa- 
niu z piłką. Jan Tomaszewski grał 
z kontuzją kolana 5 wyraźnie uty 
kał. Nie był w pełni sprawny i 
trudno ocenić jego aktualną formę. 
Piotr Mowlik mimo kilku nie­
pewnych interwencji, był mocnym 
punktem drużyny.

Wśród obrońców najwyższe no­
ty należa się wiślakom — Anto­
niemu Szymanowskiemu i Ada- 
mowi Musisłowi. Obaj byli sku­
teczni w obronie, bardzo często 
inicjowali też groźne rajdy. Mu- 
siał popisał się ponadto pięknymi 
strzałami z dalszej odległości. Wy 
soką formę demonstruje Henryk 
Wieczorek. Nieźle grał Marian 
Ostafiński, ale podobnie jak 
Piotr Drzewiecki i inni piłkarze 
Puchu był zbyt mało aktywny. 
Dużo lepiej spisywał się obrońca 
łodzian Mirosław Bulzacki, ale i 
on bywał w lepszej formie.

Z grona piłkarzy II linii naj­
lepsze wrażenie sprawił Henryk 
Kasperczak ze Stali, Lesław Cmi- 
kiewicz grający po kontuzii. sni- 
śywał się poniżej możliwości, ale 
mimo to podobnie jak drugi re­
konwalescent Kazimierz Deyna na 
leżał do nailenszych w drużynie. 
Zawiódł natomiast Zenon Kaszte­
lan. Z pomocników poprawnie grał

też Roman Jakóbczak z Lecha. Z 
jego strony groziło największe 
niebezpieczeństwo bramce Górni­
ka.

Z napastników jak zwykle nie 
zawiódł Robert Gadocha. Dobrze 
grał Zdzisław Kapka, którego oce 
nę podnosi piękna bramka strze­
lona głową. Kazimierz Kmiecik 
obok dobrych momentów miał 
długie okresy przestojów. Mało 
widoczny był Jan Domarski — 
zbyt wolny, nie potrafił uwolnić 
się spod opieki obrońców ŁKS. 
Nieco lepiej grał Grzegorz Lato, 
ale brakowało mu skuteczności.

(PAP)

Hokeiści ZSRR odnieśli drugie 
zwycięstw’0 na mistrzostwach 
Europy juniorów. Tym razem dru 
żyna radziecka pokonała w He- 
risau Finlandię 12:3 (5:1, 3:1, 4:1).

W piątym dniu hokejowych mi­
strzostw świata grupy ,,B'' spot­
kały się reprezentacje USA i Ho­
landii. Zwyciężyli Amerykanie 7:4 
(2:0, 5:2, 0:2). Amerykanie zdobyli 
dotychczas 8 pkt. i prowadzą w 
tabeli.

Sensacją 22 kolejki spotkań włos 
kiej ekstraklasy piłkarskiej był 
rezultat derbów Mediolanu. Piłka­
rze Interu nie dali szans grającej 
na własnym boisku drużynie AC 
Milan i rozgromili gospodarzy 5:1.

W Widinie rozegrano międzypań 
stwowy mecz bokserski młodzieżą 
wych reprezentacji Bułgarii 1 
NRD. Wygrali pięściarze bułgarscy 
12:70.

Kupno O Sprzedaż
Kupię rozrusznik do Fia­
ta 1100 oraz silnik Octa- 
vii. Poznań, Głogowska 
160 m. 15. 24683g
Kupię wózek zagraniczny 
— spacerówkę. Telefon 
650-10 . 24374g
Kupię stylową szafę z bi 
blioteką oraz inne stare 
meble. Telefon 426-59, od ■ 
godz. 15—17. 24369g j
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele — poleca Cz.
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

23945g
Sprzedam zgrzewarkę do 
folii 1000 W. Tel. 631-57. | 

22705g
Sprzedam piec stalowy 
12 cm’, nowy, na różny 
opał. Luboń 4, ul. Rud­
kowskiego 4, Szmyt.

24371g
Sprzedam aparaty słu­
chowe Viennarowe, suk­
nię ślubną zagraniczną.
Poznań, Wyspiańskiego 17 
m. 7, godz. 16—19.

24262g
Sprzedam jednoroczny as 
paragus — 1500 szt. Cena 
przystępna. Józef Szpo- 
nik, Bogucin, ul. Wrzo­
sowa 17. 24831g
Sprzedam wózek głęboki, | 
Tałarczyk, Poznań, No- ; 
wowńejskiego 20 m. 6, po ' 
godz. 15. 354p i

Sprzedam szafę jasną 
trzydrzwiową. Adres i 
wskaże „Prosa”, Grun­
waldzka 19 dla 23667g.

Sprzedam pianino Rycer­
ska 29 m. 5. 23672g
Sprzedam motocykl „Pa­
nonia” z dwoma kaska­
mi. Poznań, ul. Hoża 20.

2368ttg
Sprzedam traktor Zetor 
w dobrym stanie z czę­
ściami zamiennymi. Ma­
rian Jaroszyk Piotrków- 
ko 15 pow. Szamotuły.

23728g
Rocznego pekińczyka w 
dobre ręce sprzedam. Po | 
znań, ul. Hetmańska 47 
m. 1 od godz. 16—17.

23733g

Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa 
w Poznaniu, ul. Grobla nr 15 — zawiadamiają 
wszystkich odbiorców energii gazowej zamiesz­
kałych w mieście Pile w rejonie ograniczo­
nym ulicami: plac Powstańców Wielkopolskich, 
Budowlanych, al. Niepodległości, Żeleńskiegj 
i Marchlewskiego, że w dniach 28 i 29 marca 
bieżącego roku przystępują do wprowadzenia 
w miejsce dotychczasowego gazu miejskiego — 
gazu ziemnego zaizolowanego.

Przystosowania urządzeń gazowych dokonają 
monterzy WOZG — nieodpłatnie.

Do czasu przybycia monterów nie należy 
żadnych urządzeń gazowych eksploatować.

W pierwszej kolejności do spalania gazu 
ziemnego zaazotowanego przystosowane będą 
kuchnie gazowe oraz grzejniki wody przepły­
wowej (piece kąpielowe), w następnej kolej­
ności pozostałe urządzenia.

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
gazowego będzie jego dobry stan techniczny.

Urządzenia technicznie niesprawne lub wa­
dliwie zainstalowane będą plombowane do 
czasu usunięcia nieprawidłowości przet użyt­
kownika.

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymywania nagrzewnic grzejników 
wody przepływowej (piecy kąpielowych, term) 
w stanie czystym. Będzie to również warun­
kowało zamontowanie w tych urządzeniach 
nowego palnika, przystosowanego do spalania 
gazu ziemnego zaazotowanego.

W wymienionych dniach wszelkich informa­
cji udzielać będzie punkt informacyjny zloka­
lizowany w Gazowni — Piła, ul. Poznańska 20, 
telefon 36-42.

W dniach wymiany gazu urządzenia gazowe 
prosimy utrzymywać w sianie czystym.

Dyrekcja 
Wielkopolskich Okręgowych 

Zakładów Gazownictwa 
Poznań, ul. Grobla 15 

2310-K1

Śtr. 4 - GŁOS - 27 III 1774

Sprzedam meble jasne: 
szafę, kanapotapczan, 
stół, krzesła oraz długą 
białą suknię ślubną. 
Adres wskaże „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla

Sprzedam prasę do piecze 
nia kubków do lodów na i 
25 szt. — silnik na ropę i 
do bagażówki — kompre­
sor. Borek Wlkp., Rynek ! 
11, pow. Gostyń. 365p i 
Sprzedam białą suknię i 
ślubną z peleryną, wzrost j 
156 cni,. Oglądać codzien­
nie od 11, Grunwaldzka ! 
44 m. 1. ?49O7g i
Sprzedam MZ ES 250/2. I 
Baranowo, Wiosennh 21.

/ 24891g

Gdańsk

Bokserskie mistrzostwa Polski
W poniedziałek — drugim dniu 

eliminacji bokserskich mistrzostw 
Polski rozgrywanych w gdańskiej 
hali „Olivii” odbyło się 38 walk. 
Jak na spotkania eliminacyjne 
większość z nich stała na zupełnie 
dobrym poziomie.

Z dużym zainteresowaniem ocze 
kiwano występów Jagielskiego z 
Krakowa w wadze piórkowej i 
Gajdy z Katowic w wadze lekkiej. 
Obył wygrali swoje walki przed 
czasem, przy czym Jagielski miał 
snnro trudności z utalentowanvm 
Stanisławskim z Poznania, brązo­
wym medaństa mistrzostw Euro­
py w Bukareszcie.

Z zawodników poznańskich dc 
dalszych walk zakwalifikowali sie' 
Jakubowski w wadze lekkopółśred 
niej po zwycięstwie nad Osztabem 
(Rzeszów); Pecka (w. półśrednia). 
który wygrał w 3 rundzie na sku 
tek przewagi z Broką (Zielona 
Góra).

Wyeliminowani zostali: w w. 
piórkowej Stanisławski, który po 
dobrej walce z A. Jagielskim (Kra 
ków) doznał w 3 starciu kontuzji 
łuku brwiowego i Nowak no prze 
granej z Kokoszka (Rzeszów): w 
w, nółśredniej Adamczak przegrał 
z Rinke (Bydgoszcz), (ot)

Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa 
Poznań, ul. Grobla 15 

przypominają wszystkim FT Odbiorcom ga?u 
użytkującym gazowe grzejniki wody przepły­
wowej — tzn. piece kąpielowe, piece wielocze*- 
palne, termy — o konieczności utrzymywać’ 
nagrzewnic tychże grzejników w stanie czy­
stym, zapewniającym odprowadzenie wszy* * 
kich spalin do przewodu kominowego.

Powyższe będzie również warunkowało pU 
stosowanie grzejników przez monterów WOZu 
do spalania gazu ziemnego zaazotowanego^

O Samochody
Sprzedam samochód Vaux 
hall Vivwa - 1200 ccm. 
W’arsc;tat lakierniczy, ul 
Chodzieska 9, po godz. 16 
lub 14. 24370g
Sprzedam samochód Fiat 
125p 1300. Śrem, tel. 236, 
od godz. 7—15. 355p
Sprzedam samochód mar 
ki Żuk A-03, po remon­
cie. Rzepin, u>l. Kościusz­
ki 40, tel. 379, woj. zielo­
nogórskie. 363p

Sprzedam Mercedesa - 
D, cena 140 tys. Osiedl 
Przyjaźni 5 m. 1W«

Sprzedam kompletny L 
nik Warszawy, 
przekładniową, dyj-er 
cjał. Adres wskaże .< 
sa”, Grunwaldzka 19 
2 3774g._______
Sprzedam Trabanta 
przebieg 10 tys. km. ■_ 
bardzo dobry. T/!// 
Chrobrego 48, tel. 29 
po 16.

/Miejskie przedsiębiorstwo 
WODOCIĄGÓW i KANALIZACJI W POZNANIU 

posiada do upłynnienia zapasy 
CZYŚCI DO SAMOCHODÓW 
MARKI „STAR", „WARSZAWA", „ŻUK", „NYSA" 
Przedsiębiorstwa uspołecznione i nieuspołecznione oraz osoby 

prywatne, uprasza się o składanie zamówień, które 
będą rozpatrywane wg kolejności zgłoszeń.

Spis części wyłożony jest do wglądu w Dziale Zaopatrzenia 
M P W i K w Poznaniu, ul. Grobla nr 15, pokój 305.

2104-K1

Zamienię 2 pokoje d . _ 
kemfortowe, c. o., 
fon, garaż, ul.
na M-6 lub dwa mniejsi 
Oferty - „Prasa”.
waldzka 19 dla 24W5-—

O Nieruchomość'.
Sprzedam parter 
— ciepła woda.
Poznańska 7. T^rm*- 
w niedziele od

Zakład chemicznego r/? 
szczenią obić meblowy^ 
dywanów, wykonuje 
cenią na miejscu u 
ta. Zełoszenia: w 
tel. 454-69.

9 Lokale__
Panienki pracujące, 
mę na pokój ój
Górczyn, ul. SmiełO'



POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 

NR 2 W POZNANIU, 
uL Marchlewskiego 128

POSZUKUJE
POKOI UMEBLOWANYCH

Wpisy na zaoczny fkores 
pondencyjne) kursy pro­
jektantów (kalkulatorów) 
kosztorysowych, asysten­
tów i pomocy technicznej 
inżynierów, kreślarzy ma 
szynowych, budowlanych, 
konstrukcyjnych, instala 
cyjnych, przyjmuje, szcze 
gółowych informacji pi­
semnych udziela „Wie­
dza”, 31-139 Kraków, ul. 
Spasowskiegó ( (boczna 
Łobzowskiej). 246-K2

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO 
TEATRU NOWEGO w POZNANIU, 

ul Dąbrowskiego nr 5ZAKUPI KAŻDĄ ILOŚĆ
ŻARÓWEK WYSTAWOWYCH

UWAGA KLIENCI!

na terenie m. Poznania, dla zalewa— 
terowania pracowników budowlanych.

Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień udziela 
Sekcja Socjalno - Kwaterunkowa PPBP-2, 
pokój 105, telefon 650-51, wewn. 217 i 218.

1-992-K1

Kupno © Sprzedaż
Meble (Ludwik) komplet 
1 pojedyncze kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 24735g.

Praca © Nauka
Fotograf przyjmie uczeń 
njCę, Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
23740g._________________ 
Do dwóch dorosłych o- 
sób pomoc domowa po­
trzebna na kilka godzin 
dziennie (Wilda). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23739g.

© 
i

©I

i

i

t. zw LIN ESTRÓW" 40 W
Zgłoszenia prosimy kierować do Działa 
Administracyjnego Teatru, tel. 66-07-14. 
_________ ___________ 1926-K1

Przyjmujmy zlecenia w gdz. od 7 do 20
W ZAKRESIE USŁUG :

Poszukuję okresowo opie 
ki nad io-letnim chłop­
cem. Możliwość zamiesz­
kania. Osiedle Wielkiego 
Października 5b m. 209.

23854g

Dochodząca pani do 4- 
letniego dziecka i prowa 
dzenia domu dla 3 osób 
potrzebna zaraz. Zgłoszę 
nia: tel. 755-77 po godz. 
16- 23«39g.

Kupię kaloryfery żeliw­
ne. Poznań, ul. Prądzyń- 
skiego 55 m. 8. 2284»g
Kupię pianino w dobrym 
stanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 23885g.

Sprzedam okazyjnie kre­
dens, stół, 6 krzeseł, biur 
ko, fotele z kanapą. Czer 
won ej Armii 26 m. 20.
________ 24375g

Sprzedani motocykl Ziln- 
dapp - KS 500 w dobrym 
stanie. Kosińskiego 8 m. 
15 a. 24365g

Overlock Singera 3-nitko 
wy sprzedam. Gw. Ludo­
wej 30 m. 23, tel. 330-25,

Sprzedam tanio samochód 
Ford Zodiak na chodzie 
lub na części. Poznań, Tę
czowa 8 m. 2439Og Od

po 16. 24984g
Siatki parkanowe na klat 
ki i sita polecam. Czer­
wonej Armii 23. 21216g

Sprzedam szafę
drzwiową tel.
18.

trzy-
409-23 po 

23768g

Żywopłot ligustr sprze­
dam. Tel. 557-78 . 2O297g

UWAGA, ZBIERACZE ZIÓŁ!
POZNAŃSKIE ZAKŁADY ZIELARSKIE „HERBAPOL'

OGŁASZAJĄ KONKURS pt.:
„ZBIERAJMY ZIOŁA DLA POTRZEB LECZNICTWA"

Konkurs na dostawy ziół leśnych i dziko rosnących rozpo­
czyna się począwszy od 1 marca i trwa do 1 listopada 1974 r.

Dla uczestników, którzy dostarczą surowców zielarskich 
leśnych i dziko rosnących o najwyższej łącznej wartości — 
zostaną przyznane nagrody pieniężne i książkowe.

Warunki konkursu i karty uczestnictwa można uzyskać we 
wszystkich punktach skupu ziół „Herbapol”, które podlegają 
następującym oddziałom terenowym woj. poznańskiego:

— Września, ul. Lenina 27, telefon 318
— Leszno, ul. Okrężna 4, telefon 28-47
— Swarzędz, ul. Rabo wieża 8, tel. 193 lufo Poznań 453-52

2133-K1

Emeryt przyjmie lekką
pracę gospodarstwie
lub jako palacz w szklar
ni Poznaniu. Oferty
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 23749g.

Potrzebna krawcowa (dzie 
cięce) znajomość kroju 
pożądana. Oferty: „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24880g.

©

©

©
(R

„Ameryka” miesięcznik 
1—150 nr., rzeźba klasycy 
styczna marmur carraryj 
ski 120 cm wysoka sprze 
dam, tel. 519-02.

2374'2 g

Syrenę 104 sprzedam. Wia 
domość: Poznań, Urba­
nowska 22 m. 7, po godz.
15. 242 6Og
Kupię bony PeKaO na 
Fiata. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 10 dla 23796g.

Tanio sprzedam meble — 
sypialnię, kuchnię, ser- 
wantkę, krzesła i inne. 
Wiadomość: tel. 434-03.

23792g

Trabanta 601-S, rocznik — 
październik 1971 r. sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 18 dla 23870g.

© Lokale

Maszynę „Łucznik” wielo 
czynnościową sprzedam. 
Tel. 525-53. 23788g
Chłodnię amerykańską — 
szafkową, średniej wiel­
kości sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23809g.

Szamotuły! mieszkanie 
dwa pokoje, kuchnia, ca 
łość 76 m*, garaż zamienię 
na mniejsze bez garażu 
w Poznaniu, stare lub no
we budownictwo.
wkład zwrócę.

Cały 
Oferty

O 
n
n

„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23676g.

Sprzedam ciągnik Zetor 
K-25 z pługami. Marian 
Lisiecki, Wszembćrz, p-ta 
Borzykowo, pow. Wrześ-
nia. 23827g

Maszynę dziewiarską dwu 
płytową Veritas — sprze­
dam. Telefon 597-11 godz.
8—15. 23841g

Młode małżeństwo bez­
dzietne, członkowie spół 
dzielni poszukują pokoju 
z używalnością kuchni, 
łazienki na okres 2 lat, 
możliwość zapłaty z góry 
za 1 rok. Chętnie War­
szawskie Osiedle. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23675g.

Ogrodnika praktyka oraz 
pracownika fizycznego — 
przyjmie zaraz ogrodnic­
two szklarniowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2473 6g.

Elektromechanik poszuku 
je pracy Chałupniczej, po 
siadam pomieszczenia. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla ?3858g.

Wózki dziecięce — space 
rówki w szerokim asor­
tymencie — poleca sklep
przy 
126.

Dzierżyńskiego 
21922g

Panią umiejącą szyć — 
przyjmę do pracowni bie 
liźniarskiej. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25OO4g.

Młoda odpowiedzialna ko 
bieta przyjmie jakąkol­
wiek pracę zleconą. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 23877g.

Wózki dziecięce, różne 
modele, wielki wybór po 
lecą Brzozowska, Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

21977g

Dnia 24 marca 1974 r. zmarł w wieku 
lat 69

KAROL MILASZEWSKI 
emeryt, 

były długoletni członek i kierownik Od­
działu naszej Spółdzielni w Ostrowie Wlkp.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 
głębokiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 marca 
1974 r. o godz. 16 na cmentarzu parafial­
nym w Ostrowie Wlkp.

Kierownictwo i załoga 
Spółdzielni Pracy „Spedytor** 

w Poznaniu
2368-K1

Dnia 25 marca 1974 r. zmarł nagle

kol. KAZIMIERZ MALIŃSKI 
ceniony działacz społeczny, 

odznaczony Srebrną Odznaką PTTK. 
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 

28 marca 1974 r. o godz. 15 w Krotoszynie, 
z kościoła Św. Rocha.

Żonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy głę­
bokiego współczucia składają

Zarząd i członkowie 
Polskiego Towarzystwa 

Turystyczno - Krajoznawczego 
w Krotoszynie

25180g

w dniu 25 marca 1974 r. zasnęła w Bogu 
nasza najukochańsza żona, ciocia, siostra 
i bratowa, przeżywszy lat 66, śp.

HELENA SYPNIEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 

28 bm. o godz. 14 na cmentarzu górczyń- 
skim.

Rodzina
25162g

Dnia 25 marca 1974 r. zmarł nagle

JÓZEF ZYTKOWIAK 
emerytowany nauczyciel 

Szkoły Podstawowej w Dusznikach Wlkp. 
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 

28 marca br. o godzinie 10 w Dusznikach 
Wlkp.

Zasłużonego pedagoga i wychowawcę 
z głębokim żalem żegnają

Dyrekcja — Grono Nauczycielskie 
Komitet Rodzicielski i młodzież szkolna 

24989g

Sprzedam rower wyści­
gowy, piłę do ćięcia drze 
wa, szlifierkę elektrycz­
ną, prądnicę, rozrusznik, 
amortyzator, alternator, 
regulator napięcia, opony 
650X16, lampy i łańcuchy 
samochodowe, akordeon 
96-bas. Utrata 14, 63-241 
Chocicza, pow. Jarocin.

23856g

Przyjmę panią na pokój.
Garbary 16 m. T.

23687g

Zamienię pokój, kuchnia, 
łazienka (wspólny kory­
tarz) na podobne lub 
większe samodzielne. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 16 dla 23681g.

Sprzedam pianino, płyta 
metalowa. Tel. 430-T7.

23891g
Sprzedam silnik i skrzy­
nię biegów do Syreny 103. 
Gosławski, Żydowo, koło
Gniezna. 23888g

© Samochody
Samochód Fiat 1215 p, 1300 
rok produkcji 1971 Obor­
niki ul. Czarnkowska 51. 

23745g
Sprzedam Syrenę 104. Os.
Manifestu Lipcowego 85
m. 22, 2465Gg

S. t P
ALEKSANDER

RADWAN PRAGŁOWSKI 
generał brygady, wieloletni wykładowca 
Wyższej Szkoły Wojennej, były dowódca 
17 Pułku Ułanów Wielkopolskich, uczest­
nik obu wojen światowych, w 1939 r. szef 
sztabu Armii „Łódź” i Armii „Warszawa”, 
jeniec obozu oflag 7A w Murnau, odzna­
czony Złotym i Srebrnym Krzyżem Orderu 
„Virtuti Militari”, Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, trzykrotnie 
Krzyżem Walecznych, Złotym i Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, Krzyżem Kawalerskim 

francuskiej „Legii Honorowej”,

zmarł w Londynie, dnia 15 marca 1974 r.

Nabożeństwo żałobne zostanie odpra­
wione w Krakowie, w kolegiacie Św. An­
ny, w środę, dnia 17 kwietnia br. o godz, 
19.30 —

o czym zawiadamia
siostra z rodziną

848-K2

. Dnia 26 marca 1974 r. zasnęła w Bogu 
T po krótkich cierpieniach, nasza naj­
lepsza, najtroskliwsza matka, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 83

ŁUCJA RUDAWSKA
z domu Pniok

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o go­
dzinie 10.56 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Jackowskiego 25 m. 7.
25146g

tDnia 24 marca 1974 r. zmarł w Po­
znaniu, w wieku 93 lat, śp.

ADAM TOMIAK 
kupiec i przemysłowiec, 

założyciel Drukarni „Atom”, członek 
b. Zrzeszenia Kupców m. Poznania. 
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 

28 bm. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie, 

o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku

córki, synowie, synowe, zięciowie 
wnuczki i wnuki

Poznań, ul. Woźna 9 m. 4, 
Warszawa. 25048g

Młode małżeństwo wynaj 
mie pokój. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19, dla 
2370«g.

Małżeństwo bezdzietne 
członkowie spółdzielni
wynajmie nieumeblowany 
pokój na 2 lata, chętnie 
Stare Miasto. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 23702g.
Zamienię 3-pokojowe mie 

i szkanie z łazienką śród- 
I mieściu Wrocławia na 2 
1 pokoje i łazienką w Pusz 
i czykowie lub okolicy. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 23695g.

krótkotrwałej

► WOD.-KAN„ GAZ. 1 C. O.
► ELEKTRYCZNYCH
► REPASACJI POŃCZOCH

zakład: Osiedle Piastowskie 19 (Rataje) od godz. 10—48
► USZCZELNIANIE OKIEN (taśmą belgijską)

zakład: ul. Zagrodnicza 2 (Winogrady). I
godziny 7 do 15 zlecenia przyjmuje również

Oddział Usług Różnych, Poznań, uL Garbary 96, I 
telefon 517-18.

Poza 
n a i

tym w godzinach od 15 do 20 można zgłosić zlecenie 
usługi

w ODDZIAŁACH TERENOWYCH SPÓŁDZIELNI IN­
WALIDÓW OCHRONY MIENIA i USŁUG ROŻNYCH 
w Poznaniu:

Ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul.

Partyzancka 3a
Taczanowskiego 1
Kassyusza 6
Mostowa 3a
Garbary 47

Rynek Łazarski 16 —
(wejście od ulicy Findera) 
Osiedle Manifestu 
Lipcowego 52a —

telefon 
telefon 
telefon 
telefon 
telefon 
telefon

317-40
675-413
430-17
500-10
585-33
655-18

telefon 735-42
MIESZKAŃCÓW SWIERCZEWA zawiadamiamy, że od go-
dżiny 12 do 20 czynny jest punkt usług maglarskich (magiel 
elektryczny) — przy ul. Kołłątaja 64.

2157-K1

g

i©

Pi

Wydzierżawię przedsię­
biorstwu państwowemu 2 
pokoje dla 5 osób. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 23619g.

M-4 spółdzielcze komfor­
towe, telefon, gaz, ,w No 
wym Sączu, zamienię na 
podobne Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 24170g.

© Nieruchomości

Sprzedam domek 4-poko- 
jowy, wolny, z ogrodem 
opłotowany, zabudowania 
gospodarcze nadające się 
na hodowlę, względnie 
cieplarnie. Całość 1,8 ha, 
zelektryfikowane, siła, hy 
drofor, 18 km od Pozna­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 16 dla 19629gpr.

Parcelę budowlaną o pow. 
1.140 m*, oparkanioną i za 
drzewioną, w Suchym Le 
sie sprzedam. Komuni­
kacja miejska. Wiado­
mość: tel. 41-83-32. 2425®g

mąż, ukochany ojciec, śp.

FELIKS BRACIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o go­

dzinie 16 na cmentarzu na Starołęce.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 23 marca 1974 r. zasnął w Bogu, po

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi

chorobie, mój najdroższy

Poznań, pl. Waryńskiego 2 m. 10. 24994g

tDnia 19 marca 1974 r. zmarła nasza 
najukochańsza matka, bratowa, ciocia, 

babcia i prababcia

MARIA DUX
urodzona w roku 1891 w Kijowie.

Pogrzeb odbył się dnia 22 bm. w Pod­
kowie Leśnej,

o czym zawiadamia 
rodzina

Warszawą, Poznań, Amsterdam. 24910g

tDnia 25 marca 1974 r. zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, nasz naj­

droższy i nigdy niezapomniany mąż, ojciec, 
dziadek i pradziadek, śp.

WOJCIECH MAREK
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Lodowa 3L 25064g

tDnia 25 marca 1974 roku zmarł nagle 
w wieku 61 lat, mój najukochańszy 

mąż, tatuś, dziadek, brat, szwagier, wu­
jek i kuzyn, śp.

STANISŁAW WYRZYKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o go­

dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążone

żona, dzieci i rodzina

Poznań, Dąbrowskiego 118 m. 3. 25126g

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

WYNAJMI E
dla swych pracowników, 

na okres od 1—3 lat

POKOJE
umeblowane i nieumeblowane 

z używalnością kuchni 
(najchętniej w domach 

wolnostojących lub willach).
Oferty z podaniem warunków oraz ceny 

prosimy kierować do RSW „Prasa”, 
ul. Grunwaldzka 19 dla 1999-K1.

© Różne
Garażu poszukuję, okoli 
ce Dąbrowskiego od Ryn 
ku Jeżyckiego do Bota­
niku. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldaka 19 dla 25149g.
Naprawa lodówek. Tel.
316-07. W.'77g
Poszukuję od maja letni­
ska w okolicach Pozna­
nia. Najchętniej pokoju 
z kuchnią. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22923g>pr.
Podnoszenie oczek, dziur 
ki, okrętka, naprawa kol 
nierzyków męskich wyko 
nuję. Ul. Gwardii Ludo-
wej 41 a. 2371Ig

© Matrymonialne
Wdowa z dzieckiem, mie­
szkaniem, pozna uczciwe 
go, kulturalnego pana do 
lat 45 w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 1® dla 23623g.

MUC

Kawaler, rolnik, z braku 
znajomości pozna panią 
do lat 37, może być z 
dzieckiem lub rozwiedzio 
na. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” — Grun- . 
waldzka 19 dla 23639g.

Emerytka,
siątce 
nego

, po sześćdzie- 
pozna kultura!-

pana do lat 80
cel matrymonialny. Ofer 
ty: Biuro Ogłoszeń, Po-
morska 85-048
goszcz pod „120”

Byd- 
846-K2

Panna, lat 33, wykształ­
cenie wyższe, szczupła, 
wzrost 165, pozna odpo­
wiedniego pana w celu 
matrymonialnym. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23425g.

Wdowa emerytka, samot­
na z mieszkaniem, pozna 
dobrego, kulturalnego, 
starszego pana, od 65 do 
68. Cel matrymonialny: 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 23405g.

Dnia 24 marca br. po ciężkich cierpie­
niach, pojednana z Bogiem, zmarła w 72, 
roku życia, nasza najukochańsza żona, 
matka, teściowa i babcia

KATARZYNA PIETRUCHA 
z domu Kubiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o go­
dzinie 10 na cmentarzu w Sędzinach.

W głębokim żalu pogrążona

rodzina

S. t p.
JÓZEF SZULCZYŃSKI

nasz kochany ojciec, teść, dziadzio i pra­
dziadzie zmarł dnia 24 marca 1974 r.

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie 
(Główna).

W smutku pogrążona 
rodzina

25044g

25065g

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o go­
dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

FELIKS MIKSTACKI

tDnia 25 marca 1974 roku zmarł nagle, 
przeżywszy lat 82, nasz ukochany 

ojciec, teść, brat, dziadek i pradziadek, śp.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Gostyńska 54.



t TEATRV J

W POZNANIU

OPERA — g. 17, 20 Gościnne wy 
■tępy Estrady.

MUZYCZNY — g. W „Kraina 
uśmiechu”.

POLSKI — g. 19 „Popiół i dia­
ment”.

NOWY — nieczynny.
POZNAŃSKI TEATR LALKI I 

AKTORA (Grunwaldzka 22) — g. 
17 „Pan Andersen przedstawia Kró 
Iowę Śniegu”.

t KiMA J
W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ: „W małym dworku”. 
OSTRZESZÓW: „Podwójna gra’’. 
TUREK: „Niezwykła przygoda”. 
CHODZIEŻ Noteć: „Pechowy za 

lotnik”.
CZARNKÓW: „Łatwa droga’.
GNIEZNO Polonia: „Zawieszeni 

na drzewie”; Lech: „Bubu z Mont 
parnasse”.

GOSTYŃ: „W pustyni i w pusz- 
esy”.

JAROCIN: „Kłute” i „Winnetou 
wśród Sępów”.

KALISZ Kosmos: „Zawieszeni na 
drzewie”; Oaza: „Doktor Popaul”; 
Stylowe: „Samuraj i kowboje”.

KĘPNO: „Na rabunek”.
KŁODAWA: „Bitwa w wąwo- 

rie”.
KOŁO: „Oszukany”.
KONIN Centrum: „Ciemna rze­

ka”; Górnik: „Serafino”.
KOŚCIAN: „Pojedynek na wie­

trze”.
KROTOSZYN: „W pustyni i w 

puszczy”.
KÓRNIK: „Czermen — miłość i 

kindżał”.
KRZYŻ: „Szkoła kowbojów”.
LESZNO: „Znakomity piątek”.
MIĘDZYCHÓD: ..i pozdrawiam 

jaskółki”.
NOWY TOMYŚL: „Rzeżnik”.
OBORNIKI: „Powrót z frontu”.
OSTRÓW Roma’ „Na niebie i na 

ziemi”; Słońce: „Helga”.
OSTRZESZÓW: „Godzilla contra 

Hedo-ra”.
PIŁA Iskra: „Prawo gwałtu”; 

Koral: „Eolomea”; Sokół: „10 dni 
bezpłatnego urlopu”.

PLESZEW: „Śledztwo skończone, 
proszę zapomnieć”.

RAWICZ: „Kaprysy Marii”.
RYCHTAL: „Niech bestia zdy­

cha”.
ROGOŹNO: „Historia miłości”.
SŁUPCA: „Dzielny wojak Rosso- 

lino”.
ŚREM: „Nie zestarzejemy się ra- 

zem”.
ŚRODA: „Staroświecki dramat”.
SZAMOTUŁY: „Śmiech w ciem­

ności”.
TRZCIANKA: „Morze w ogniu”.
TUREK: „Glos na sprzedaż”.
WĄGROWIEC: „W pustyni i w 

ptlsrczy”.
WOLSZTYN: „Sokoły”.
WRZEŚNIA: „Gracz”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Fabryka domów na Winiirach” i 
„Osiedle Przyjaźni na Winogra­
dach”.

Ę RAOaO
PROGRAM I: 7.40 Studio nowoś­

ci; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. 
siedmiu stolic; 8.35 H. Debich za­
prasza na słynne pieśni i arie 
operowe; 9.05 Dla kl. I i II (wy- 
chówanie muz.: „Witamy wios­
nę”; 8.39 Moskwa z melodią i pio 
senką; 9.45 Piosenki bez słów; 
10.GS Muzyką w twoim domu: 
18 38 „Sława i chwała” — pow.: 
18.48 Apetvt wzrasta w miarę siu 
chania; 10.45 W stylu folk; 11 Non 
ston polskich melodii; 11.18 Nie 
ty,ko dla kierowców: 11.25 Reflek 
sy; 11.30 Kraków na muzycznej 
antenie: 12.20 „Norweski I.as” — 
gra Jose Feliciano; 12.25 Kraków 
na muzycznej antenie; 12.40 Konc. 
życzeń; 13 Gra Polska Kapela p/d 
F. Dzierżanowskiego; 13.30 „Z fil 
moteki muzycznej Walta Dis- 
ney’a”; 14 Ze świata nauki i tech 
niki; 14.05 Aud. folklorystyczna: 
„To już historia”; 14.30 Sport to 
zdrowie; 14.35 „Z antologii nolskie 
go jazzu”; 15.05 Listy z Polski; 
15.35 „Operetka, jej twórcy i wy­
konawcy”; 16 Transm. miedzynar. 
meczu piłkarskiego pomiędzy Ka­
dra Narodowa i NRD „Fortuna”; 
ok. 16.45 Radiokurier (w przerwie): 
17 d.-c. meczu piłkarskiego; 17.50 
Muz. rozrywkowa: 18 Muzyka i 
Aktualności: 18.25 Radiowa kroni­
ka muzyczna; 19.15 Z walcem przez 
lata; 19.45 Rytm, rynek, reklama: 
28 Naukowcv — rolnikom: 20.15 
Fonoserwis; 20.47 Kronika sporto­
wa i komunikat Totalizatora Spor 
towego: 21 Ekonomia na co dzień; 
21.15 „Za horyzontem” — piosen­
ki R. Polskiej; 21.25 Koncert cho­
pinowski — z nagrań L. Oborina; 
22.15 „Mikrorecitał wieczoru — Ri­
ta Pavone”; 22.30 Moto-sprawv: 
22.45 Wiosenna serenada); 23.05 Ko 
respondencja z zagranicy; 23 10 
Mały przewodnik po muzyce roz­
rywkowej; 23 35 Spotkanie z jaz­
zem; 0.05 Kalendarz Kultury Pol­
skiej; 0.10 Program nocny z Ło­
dzi.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 8, 9. 10, 
12.05, 15, 19, 22, 23, 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.45 Muzyczny dia 
log: flet — klarnet; 8.35 My 74; 
8.45 Muz. spod strzechy: 9 Z mu- 
ryki klasycznej: * 9.40 W świecie 
współczesnej humanistyki; 10 Ma 
garyn literacki „Imitacje nr 15”; 
11 Suity ork. Debussv’ego i Rave- 
Is; 11.35 Pi<*ć minut o wvchowa- 
niu: 11.40 Monitor Nauki Polskiej: 
11.50 Od Tatr do Bałtyku; 12.05

Młodzi w PGR W śremskich szkodach

By życie miało swój urok
Jest ich 11 tysięcy. Stanowią prawie Jectną trzecią pege- 

erowskich załóg. Są młodzi,
8 700 spośród nich skupia w 
cznej Młodzieży Wiejskiej.
Jakie mają przygotowanie 

do pracy, jakie możliwości 
awansu, czy potrafią je wyko-
rzystać? Oto problem, 
rym zastanawiać się
wyjazdowe plenum 
du Wojewódzkiego 
które odbędzie

nad któ 
będzie 
Zarzą- 

ZSMW,
się 27

bm. w Kombinacie PGR Soko 
łowo w powiecie wrzesiń­
skim. Młodzi pracownicy wiel 
kopolskich PGR przedstawią 
tam swoje uwagi i propozycje, 
które zostaną uwzględnione 
w działalności organizacyjnej 
ZSMW.

NAJPIERW KWALIFIKACJE
Współczesna gospodarka roi 

na wymaga odpowiednio wy­
kwalifikowanych pracowni­
ków. Obowiązujący od 1972 r. 
nowy układ zbiorowy w PGR 
wyraźnie uzależnia wysokość 
zarobków od posiadanych kwa 
lifikacji zawodowych. Tymcza 
sem z tym przygotowaniem do 
zawodu nie jest najlepiej. Oka 
zuje się, że na 35 000 osób za­
trudnionych w wielkopolskich 
PGR-ach aż 4 600 nie ma ża­
dnych kwalifikacji. Najbar­
dziej przykre, że dotyczy to w 
znacznym stopniu ludzi mło­
dych, którzy mieli możliwości 
ukończenia szkół i zdobycia za 
wodu w Polsce Ludowej. 1 800 
takich pracowników, bez 
ukończonej szkoły podstawo­
wej, nie mających jeszcze 40 
lat, zatrudnia się w wielkopol 
skich PGR-ach.

Podnoszenie wiedzy ogólnej 
i zawodowej ludzi młodych, z 
przyszłością, powino być je­
dnym z najważniejszych za­
dań ZSMW w PGR-ach. Cho­
dzi o skłonienie do podejmo­
wania nauki w szkołach pod­
stawowych, do uczestnictwa w 
kursach kwalifikacyjnych. Te 
zresztą nie mogą wystar­
czyć. Szkolenie zawodowe w 
PGR-ach musi być oparte o 
zasadnicze szkoły rolnicze, 
bądź też specjalistyczne szko-

Prztyczek

Co z łaźnia 7
c

W Gostyniu, tak jak w ca­
łym powiecie odczuwa się de­
ficyt wody. Mieszkańcom mia 
sta, pomijając nowe osiedle, 
jedyną możliwość kąpieli stwa 
rżała dotychczas łaźnia miej­
ska. Wszakże w chwili obec­
nej można na nią tylko popa­
trzeć... od strony zewnętrznej. 
Jest nieczynna od październi­
ka ubiegłego roku.

Nie wiadomo, kiedy będzie 
otwarta i jakie są przyczyny 
zamknięcia.

Czekamy na wyjaśnienia Za 
kładu Gospodarki Komunal­
nej, któremu łaźnia podlega?

(nad)

n.e
200

mają więcej niż 30 lat. 
kołach Związek Socjalisty -

ły przyzakładowe (traktorzy­
stów, mechanizatorów itp.)

KULT DOBREJ ROBOTY
Trudno sobie wyobrazić re­

alizację zadań produkcyjnych 
w PGR bez udziału młodych
robotników kadry
nieryjno-technicznej.

inży- 
Przed

ZSMW stoi wdzięczne zadanie 
aktywizacji zawodowej tych 
ludzi. Chodzi o to, aby na każ­
dym kroku wytwarzać kult 
dobrej roboty, świadomą dy­
scyplinę pracy i dobre nawyki 
produkcyjne. Jest sporo wy­
próbowanych form działania. 
Warto je rozszerzyć Cho­
dziło zwłaszcza o popula­
ryzację współzawodnictwa pra 
cy, np. o tytuły przodownika

zuje się w toku pracy kultu­
ralnej, że okazałe domy kultu 
ry nie mogą pomieścić chę­
tnych, brakuje mniejszych sa­
lek np. hobbystów, do prób 
teatrzyku kukiełkowego, do 
nauki gry na instrumentach 
muzycznych. Niektórzy chcie- 
liby mieć modelarnie. A wszy­
scy proszą o fachowych in­
struktorów, którzy umieliby 
poprowadzić zajęcia. Z tym 
jest największy kłopot.

Niezbędne jest zatem szko-
lenie najzdolniejszej 
ży na specjalnych 
które organizowałby 
Wojewódzki ZSMW.

młodzie- 
kursach, 

Zarząd 
Może w

zasłużonego przodo-
wnika pracy socjalistycznej, 
brygady pracy socjalistycznej, 
wzorowego pracownika i kole 
gi, młodego fachowca. Szcze­
gólnie cenne było współzawod 
nictwo inicjowane w ubiegłym 
roku wśród traktorzystów i 
kombajnistów.

Właśnie rozstrzygnięto in-

ośrodku w Mierzynie? Wra­
cając do macierzystego PGR, 
odpowiednio przygotowani in­
struktorzy mogliby prowadzić 
niektóre zajęcia świetlicowe. 
Niekoniecznie muszą być za­
raz na etacie, można by ich 
angażować do prac zleconych, 
po kilka godzin w tygodniu.

Sporo spraw do omówienia 
zebrało się na środowe plenum 
ZSMW. Oby wnioski z niego 
przyczyniły się do dalszej 
aktywizacji tego środowiska.

MARIA POLCYNOWA
dywidualne współzawodni-
ctwo o tytuł „Wzorowego pra­
cownika i kolegi”. Wybrano 28 
laureatów, którzy dostaną 
proporzec z takim mianem. 
Dwóch z nich zostało zgłoszo­
nych do krajowego plebiscytu 
redakcji „Robotnika Rolnego”. 
Na temat zamieszczonych na 
łamach tego pisma sylwetek 32 
kandydatów z kraju wypowie­
dzą się czytelnicy. Wielkopol- 
skę mają reprezentować Ro­
man Schlabs — ślusarz z Kom 
binatu PGR Budzyń w powie­
cie chodzieskim i brygadzista 
hodowlany z Kombinatu PGR 
Ptaszkowo w powiecie nowo- 
tomyskim Paweł Heidrich. 
Warto przypomnieć, że po­
dobny plebiscyt krajowy w
roku 
deusz

PO

ubiegłym wygrał Ta- 
Frydrych z Gołańczy.

PRACY ODPOCZYNEK 
I ROZRYWKA

Wolny czas po pracy, co z
nim zrobić, aby życie miało 
swój urok? Trzeba przyznać, 
że w wielkopolskich PGR-ach 
zrobiono wiele w zakresie 
tworzenia bazy lokalowej kul 
tury i wypoczynku. Manieczki, 
Gołębin Stary, Ptaszkowo, ma 
ją okazałe domy kultury, klu­
bokawiarnie, świetlice, boiska 
sportowe. Rzecz w tym, aby je 
należycie wykorzystać, żeby 
nie świeciły pustką, żeby rze­
czywiście były przybytkami 
kształtującymi kulturę bycia 
młodego człowieka, rozwija­
jącymi jego zainteresowania i
uzdolnienia.

Młodzież korzysta z tych
możliwości i tworzy zespoły 
artystyczne. Niektóre z nich 
jak np. kapela dudziarzy z Go- 
łębina Starego, zespoły muzy-
czne z Konarzewa Na-
ramowic, zespół dziewczę­
cy z Owińsk podziwiane są 
przy różnych okazjach. Oka-

Muzyka, piosenka, taniec
Dobrze zorganizowana praca kulturalno-oświatowa

szkole ułatwia nauczycielowi kształtowanie odpowiedniego 
poziomu umysłowego uczniów przekazywanie wiedzy oraz 
określonych nawyków. Znaczną rolę odgrywa
młodzieżą muzyka, piosenka

W szkołach miasta i powia­
tu śremskiego zrobiono wiele 
pod tym względem. Powiato­
we władze polityczne, admini 
stracyjne i Wydział Oświaty, 
Wychowania i Kultury zaini­
cjował wiele ciekawych i po­
mysłowych imprez. Jedną z 
nich są organizowane już od 
7 lat Dni Ziemi Sremskiej od 
bywające się każdego roku w 
pierwszej dekadzie czerwca. 
Ponadto organizuje się każde 
go roku Festiwal Patriotycznej 
Piosenki Harcerskiej, Festi­
wal Piosenki Radzieckiej, tur 
nieje recytatorskie, przeglądy 
i popisy zespołów muzycznych, 
tanecznych i innych. Zespoły 
szkolne urozmaicają ponadto
program imprez : 
wych, akademii, 
itp.

Do najbardziej 
zalicza się zespoły

środowisko- 
wieczornic

aktywnych 
muzyczno-

chóralne i recytatorskie przy 
liceach ogólnokształcących w 
Śremie i Kórniku, przy Za­
sadniczej Szkole Zawodowej

Przebudzenie wiosny

Na zdjęciu: malowniczy krajobraz okolic Rogalina. (za)
Fot. — H. Kamza

Skąd brać „tartą bułkę"!
Czerstwe pieczywo, a więc chleb i bulki, budzi zawsze 

obiekcje. Trudno pogodzić inte esy obydwu stron, sprzedaw­
cy i konsumenta. Ten pierwszy ł*oi się zamawiać większe 
ilości produktów w obawie, że wszystkiego nie sprzeda. Je­
żeli natomiast w wyniku jego „przezorności” pieczywa za­
braknie, spotyka się z niezae n oleniem klientów i reprymen­
dą zwierzchników.
Dużo jednak czerstwego pie­

czywa pozostaje i zgodnie z 
zarządzeniami, przeznacza się 
je na kannę dla trzody. Czy 
pozostałych w sklepach czer­
stwych' bułek nie można by 
jednak zwracać do piekarń, któ 
re mieliłyby je na tzw. tar‘ą 
bułkę do detalicznej sprzeda­
ży? Okazuje się, że istnieje za 
rządzenie, które tego zabrania. 
Na tartą bułkę przeznacza się

i taniec ludowy.
W pracy i

w Śremie, przy Technikum 
Rolniczym w Grzybnie, przy 
szkołach podstawowych w 
Książu, Kórniku, Dolsku, Hu­
nowie i Manieczkach. Zespoły 
chóralne przy szkołach podsta 
wowych nr 1, 2 i 4 w Śremie, 
zespoły chóralno-taneczne i re 
cytatorskie przy szkołach pod 
stawowych w Bodzyniewie, 
Krzyżanowie, Żabnie, Ostro- 
wiecznie.

Obecnie każda szkoła przy­
gotowuje na miarę swoich sił 
i możliwości, program artys­
tyczny, który zaprezentowany 
zostanie na pokazach z okazji 
Dni Oświaty Książki i Prasy 
oraz Dni Ziemi Sremskiej.

Wychowania muzycznego nie 
można jednak dziś zamknąć 
i ograniczyć do izby szkolnej. 
Toteż ponad 200 uczniów ze 
śremskich szkół korzysta z nau 
ki w Społecznym Ognisku Mu 
zycznym w Śremie. Uczniów 
w Ognisku stale przybywa.

Nasuwa się tutaj konkretny 
wniosek, aby uwzględniając 
bogate tradycje muzyczne Sre 
mu i jego w ostatnich latach 
rozwój przemysłowy pomyśleć 
o zastąpieniu Społecznego 0- 
gniska Muzycznego Państwo­
wą Szkołą Muzyczną I stopnia.

(sf)

„Porcelana” potaniatem
w produkcji kubków

Po zakończeniu modernizacji 
oddziału nr I Chodzieskich Za­
kładów Porcelany i Porcelitu, 
uruchomiono w zmienionych 
nie do poznania halach dwa 
ciągi nowoczesnych maszyn — 
pieców do szybkiego formowa­
nia i wypału kubków i filiża­
nek. Jest to pierwsza tego ty­
pu linia w polskim przemyśle 
ceramicznym i jedna z najno­
wocześniejszych w Europie. 
Dzięki temu „Porcelana” stah 
się potentatem w produkcji 
kubków i filiżanek, będąc ich 
jedynym dostawcą na rynek 
krajowy. Zamiast dotychczas
wyrabianego 1,5 min. sztuk

Słuchacze piszą — my odpowiada 
my; 12.15 Gra Poznańska 15-tka 
Radiowa p/d Z. Mali lik a; 12.30 
Czas dobrych gospodarzy; 13 Dla 
kl. I i II: „Raz, dwa, trzy... i co 
dalej?”; 13.2» Piosenki dla poliglo­
tów; 13.35 „Sto lat samotności” — 
pow.; 13.55 Minj przegląd folklo­
rystyczny — dziś Nowa Zelandia; 
14 O zdrowiu dla zdrowia; 14.15 
Rep. literacki A. Małachowskiego 
z Włocławka; 14.35 Radiowa agen­
cja muzyczna; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Aud. 
folklorystyczna z materiałów In­
stytutu Sztuki PAN; 16 W trosce 
o słowo i treść: 17.25 „Za Odrą i 
Nysą” — magazyn publ. aktualnoś 
ci niemieckich; 17.50 Radioezpress; 
18.05 Z życia poznańskich szkół 
muzycznych; 18.48 Świat i my — 
magazyn handlu zagranicznego; 19 
Kwadrans jazzu — śpiewa zespół 
„Noyi”: 19.15 Język francuski; 19.30 
Teatr PR: „Medaliony” — słuch.; 
20.15 Muzyka dawna; 20.30 Dzieło 
W. Lutosławskiego — aud. II; 21.55 
Radio — szkole; 22.10 Chór Chło­
pięcy i Męski p/d S. Stuligrosza; 
22.30 OIRT: „Abv węgiel nie za­
marzał”; 22.50 Wiersze Bohdana 
Czaykowskiego; 23 Schumann: 
Konc. wiolonczelowy; 23.35 Co sły 
chać w świecie: 23.40 Konc. D-dur 
na flet i orkiestrę smyczkową.

WIADOMOŚCI: 3.3*. 4.38, 5 30,
6.30, 7 30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30,
21.30. 23.30.

miecki; 18.35 Z różnych stronic
magazyn; 11.45

lewska” 
czy na z 
Gilberto 
równicą;
rde; 1 
Bied; 
warze;

— ode. 10 
Ipanemy”

.Trucizna kró 
12.20 „Dziew- 

- śpiewają A.
i J. Gilberto; 12.25 Za kie

13 Na białostockiej antę
15.18 „Lot” zespołu Rare
15.38 Herbatka przy samo-

15.50 Diana Ross roli
Blllle Holiday; 16.05 Nie licz na 
moją miłość — gawęda; 16.15 Con 
certi grossi Haendla; 16.35 Leon 
Russel śpiewa Boba Dylana; 16.45 
Nasz rok 74; 17.05 „Homo Faber”

ode. 11; 17.15 Mój magnetofon;
17.40 Z obu stron kamery; 18 Pio 
senki z różnych obrotów; 18.20 Gra 
zespół „Laboratorium”; 18.30 Poli 
tyka dla wszystkich; 18.45 Aktual­
ności muzyczne z Paryża; 19.05 
Pow. w wyd. dźw. „Emancypant­
ki” — ode. 23; ,19.35 Muz. poczta 
UKF; 28 Reminiscencje muzyczne 
— Na tematy Tallisa i Pourcella; 
20.52 Teatrzyk Zielone Oko: „Wy­
bór” — słuch.; 21.15 W roli głów­
nej Ewa Wanat; 21.35 Mistrz kla-
syc-znej rangi Ravi Shanker:
21.50 Opera W. A. Mozarta „Don 
Juan”; 22.08 Gwiazda siedmiu wie
czorów zespół Osibisa; 22.15
Trzy kwadranse jazzu; 23 Nowe 
tomiki poetyckie — T. Chabrow- 
ski; 23.05 — Bela Bartok — II Kon 
cert fortepianowy; 23.50 Gra Derek 
Smith.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, t, 10.30, 
12.05, 15. 17, 19, 22.

7 — TTR — Botanika — 1.6 Mchy i 
paprocie; 9.15 — „Dwaj bracia” — 
film fab. TV czechosłow. (kolor); 
18 — Dla szkół — Fizyka kl. VII — 
Stany skupienia ciał; 11.05 — Dla 
szkół — Historia kl. VII — „O pol­
skie słowo”; 12.45 — TTR — Fizyka 
1. 23 — Właściwości magnetyczne 
ciał; 13.25 — TTR — Mechanizacja 
rolnictwa — 1. 22 — Dosuszanie sia­
na; 14.40 — Politechnika TV — Fi­
zyka — Kurs przygotowawczy 
„Prąd zmienny” cz. II — Drgania 
1 fale elektromagnetyczne” część 
I; 15.55 — NURT — Pedagogika 
Kształcenie kadr kwalifikowanych 
w dobie rewolucji naukowo-tech­
nicznej; 16.30 — Dziennik (kolor); 
16.40 — Losowanie Małego Totka; 
16.55 — Transmisja drugiej połowy 
Międzynarodowego Meczu Piłki 
Nożnej Polska (kadra) — Fortuna 
Duesseldorf; 17.45 — Dla Młodych 
Widzów — Harcerski Raport; 18.15 
— Informacje — Towary — Propo­
zycje; 18.30 —/Teleskop; 18.50 — 
„Laboratorium 74”; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik (kolor)); 20.20 — 
„Dwaj bracia” — fab. film TV cze 
chosłowackiej (kolor); 21.10 — Spor 
towy Magazyn Sprawozd.; 22.45 — 
Dziennik (kolor).

PROGRAM I: 17.10 — Dla mło­
dzieży — „Siedem nauk” — tele-

świeże bułki, które „dojrzewa 
ją” w magazynie piekarni.

LT podstaw tego zarządzenia 
leży — jak można przypusz­
czać —■ troska o zdrowie kon­
sumenta. Uważa się bowiem, 
żc bułki pozostające dwa lub 
trzy dni w sklepie spożyw­
czym, nawet w warunkach sa­
nitarnych nie budzących z?, 
strzeżeń, nie powinny być 
sprzedawane w formie tartej. 
Czy aby nie ma w tym prze­
sady?

Np. w piekarni kórnickiej, 
na tartą bułkę zostawia się ty­
godniowo co najmniej 1 500 
świeżych bułek, a drugie tyle 
czerstwych sztuk ze sklepów 
przekazuje na paazę. Trud­
no nie dostrzec w tym marno­
trawstwa. (sn)

SWeBeiMI

turniej; 17.40 .Grecja” — pro-

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Mój magnetofon: 
8.35 W roli głównej „Trubadurzy 
z Dubrownika”; 9 „Homo Faber” 
— ode. 10: 9.10 Pieśni Ravela
śpiewa G. SoUzay; 9.30 Nasz rok 
74; 9 45 „Kartofel” — gra zespół 
Herbie Manna: 9.55 Na włoskim 
rynku płytowym; 10.15 Język nie-

t TELEWIZJA 3

gram public. (kolor); 18.10 — Wy­
stęp Zespołu Pieśni i Tańca z Miń 
ska Białoruskiego: 18.45 — Język 
francuski — 1. 23; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik (kolor); 20.20 — O mu­
zyce polskiej w latach 1945—1948 cz. 
IT; 20.55 — 24 godziny (kolor); 21.05

Stefania A., Nowe Miasto — W 
sprawie hodowli pieczarek radzi­
my zwrócić się do Wielkopolskiej 
Spółdzielni Ogrodniczej — Dział 
Obrotu Warzyw i Owoców w 
Poznaniu, ul. Katowicka 2. (837)

Stanisława Witomska, Kostrzyn 
— Prosimy napisać dokładnie o 
jaką taśmę chodzi, gdyż z listu 
nie możemy tego wywnioskować. 

(855)
J. P„ Leszno — Pracownicy orga 
nów administracji państwowej po 
przejściu na emeryturę nie mają 
prawa do zniżki kolejowej. (841)

St. W., Ostrzeszów — W spra­
wie hodowli szynszyli należy

.Twarzą w twarz' program

PROGRAM I: 6.30 — TTR — Ma­
tematyka — 1. 8 „Rozwiązywanie 
nierówności stopnia pierwszego z 
jedną lub dwiema niewiadomymi”;

publ.; 21.35 — NURT — Pedagogika 
— Kształcenie kadr kwalifikowa­
nych w dobie rewolucji naukowo- 
technlcmej; 22.05 — Jęz. ang. 1. 
23 — powt.

zwrócić 
Związku 
wen tarza 
wieża 33.

się do Wojewódzkiego 
Hodowli Drobnego In- 
w Poznaniu, ul. Mickie
(Dom Chłopa). (811

Z. M., z R. — Aby pracować 
w sądownictwie, należy wpierw I 
ukończyć studia prawnicze. 1

rocznie, liczba ta sięgać teraz 
będzie 12 min sztuk! Niewiele 
zakładów w świecie pochwalić 
się może podobną zdolnością 
produkcyjną.

Jednocześnie pełna automa­
tyzacja procesu technologicz­
nego pozwoliła znacznie wyeli­
minować pracę ludzkich rąk- 
Jest ona niezbędna dopiero na 
etapie dolepiania uszek. 0 
wzroście zaś wydajności tej pra 
cy wymownie świadczy to. ze 
obecnie jeden pracownik dok- 
pia około 3,500 uszek dziennie, 
podczas gdy dawniej ... 750.

(bop)

zewszad
o wszystkim

MŁODZI KRWIODAWCY

OBORNIKI. Na zakończony^ 
tu ostatnio wiosennym P010^’ 
do wojska, aż 245 młodych 
końców powiatu oddało DeZ.n“ 
resewnie krew dla potrzeb 
nictwa. Ten społeczny ;'$arL 
pozyskał dzięki nim 53 litry 
ciodajnego płynu. Wspólza^0 
niełwo wszystkich miast i 
tej akcji przyniosło sukces po , 
rowym z gminy Oborniki P 
Murowaną Gośliną, (bop)

WIOSENNY KIERMASZ

ROGOŹNO. GS „Samopał 
Chłopska”, pragnąc um°z 
mieszkańcom gminy 
się w odzież i obuwie na 0 
wiosenny, zorganizowała * 
Wiejskiego Domu Kultury w 
dzieńcu duży kiermasz. We wsZ _ 
stkich stoiskach oferowano 
gaty asortyment towarów dla, 0 
rosłych i dzieci, na które lia l 

ców nie brakowało. Dodatko’ 
obrotów przysporzyło spó‘<Jz - 
stoisko z nowościami gostro 
micznymi. (bop)Sir. 6 - GŁOS - 27 III 1974


